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ROK IX.

POLSKA-WĘGRY 5:1

:. Butonów. Na ora.wo świetna drużyna węgierska. W środku sędzia'
PRZED ZWYCIĘSKIM MtCZEM POLSKI.

Na lewo: reprezentacja Pofelki; stoją od lewei: Zwierz, Domański. Pazurek, Mysiak, ^ozok, Wojciechowski. Kałuża. SzpenHng; klęczą: Wypijewski. Martyna, Fontowicz, 
Van Praaten i kapitanowie drużyn Bodrogi i Kałuża.

Nareszcie po 6-iu dotkliwych poraż
kach, zadanych nam przez Węgrów, 
k latach 1921—1926 odwróciła się kar
ta.

Świetne zwycięstwo Polaków w Po- 
paniu, aczkolwiek odniesione nad re
prezentacja amatorską, będzie niewąt
pliwie drugim historycznym momentem 
ft dziejach spotkań piłkarskich Pol
ska— Węgry. Pierwszym byl mecz

rrigl i sty. Pr zew ać cja.
wą szarawe kłęby chmur nic wróżyły 
nic debr ego. Na godzinę przed męczeni 
rozpadał się rzęsisty „kt: puśntaczek”. 
zapowiadający się na d’użaj JuJę na

rud gło-1 grzy są naogół niskiego wzrostu,
izupli i zwinni. Wtabec kilku ..wielko

Ciechowski) wydają się mai. Wzrost

pijewskiego w aut. Już w 4-ej minucie 
gry niebezpieczny moment pod bramką
polski. Lewy łącznik Węgrów nie-

Zwierz podaje bardzo niecelnie, utru-l WĘGRZY PROWADZA 1:0 
dniając napastnikom pracę. Suchy trzask braw. Na rrybuua-ch de*

w Budapeszcie 
wynikiem 0:1.
Posłuchajmy,

w 1921 r. zakończony

jak opisuje przebieg
pnocjonującego spotkania w Poznaniu 
^ecjalny nasz wysłannik red. Tadeus 
Grabowski.

jest w tym wypadku welkim handica
pem na ich korzyść, gdyż gracz mały, 
jest o wiele zwlnniejszy i ruchliwszy 

..... .... . - -........ na błocie.
„Warty” rozsiadły się liczne „kolcuje” j Na boisko wchodzi sędzia - Belg 
pcioitwlercniych parasoli. jVatr Praaiteim starszy, siwy ipw. Kaim

Oglądam boisko. Zaledwie wąski pias ; ż»’ rzuca srebrną monetę. Polska wy- 
po stronie miejsc stojących pokrywa | grywa los. Kałuża wybiera boisko bar- 
rzadka zieleń rachitycznej trawy. Całej dziej błotni see, aby móc atakować w

obs ta w tan y, d os t a j e piłkę. Fontowicz

boiskc Mimo, że jeszcze pół godziny
do chwili rozpoczęcia .meczu, tr.tbmiy 
już pr'ne. a dookoła Karjery boiska

boisko tez trawy, przedstawia kupę - pierwszej połowie na nieco suchszym
grząskiej, lepkiej gliny. j

O godzinie 5 m. 5 rzeżko wbiega na
boisklo drużyna węgierska w 
amarantowych koszulkach z 
Węgier na lewej strome piersi.

Drużyny ustawiają się w obsadach
•c/emm- następujących: Węgry: bramka'—Szioi-
herbem Jar (Vasas'): obrona: Czako (Szolnoki 
w bia- MAV) i Soponyai (BSE): pomoc: Le-

Od ram wstał dlzień pochrniuiriniy

Tib ITLDT (ESTONJA) 
ta trójnic -u bałtyckim pokonał na 800 

:".!r. Kostrzewskieigo.

łych spodenkach i zielnavdi getrach.. yay (TTC), Sercss (BTC) i Bodrogi 
Orkiestra gra hymn węgierski, gracze ' (Postas) — kapitan; napad: Major (Mis
stoją «« baczność, publiczność podnosi 
się z miejsc i obnaża głowy.

W dwie minuty później wypada na 
boisko Fontowicz. ra nim Zwierz. Mar-

brzm.ialy żwawe tony mazurka Dąbrow 
skiego.

Na1 środku boiska' spotykają się re- 
prezetn tarci obu związków. Grzeczmo-

branych wielkiemi kieilichiami białych li-
IjL Na jędrne węgierskie „elfem”, dru
żyna polska odpowiada gromkiem „czo-
łem“... ■ . 1

Już po pierwsziyich kopnięciach gra
czy węgierskich, widzę, że nasza jede
nastka będzie miała do czyntonta z 
przeciwnik tern dobrym technicznie. Wę

kolęd S. C.k Rajnai (BEAC), K cl et i
(Tatabanyai S. C.). Dubos (Postas) i 
Kun.ts (B.S.F.k

Juk twierdzi wiceprezes ziwiązku wę 
giers kiego, 8-mi u graczy z pośród o- 
becncj reprezentacji Węgier (Szokar, 
Soponyai. Lcvay, Scrcss, Bodrogi, Raj

ntacją Polski w r. 192(> w Budapcsz-

Skład Polski wygląda następująco: 
Fomtowicz (Warta); Martyna (Leigja) i 
Butanów (Polonja); Wojciechowski 
(Warta), Zwierz II (Warszawianka) i 
Mysick (Cracovia): Wypijewski (Le- 
gja'k Pazurek (Garbarnia), Kałuża, Kó
zek i Sperling (Cr a ciovia).

O godzinie 5 m. 10 Węgry zaczynają 
grę. Wielki zegar „Omegi” wygramy 
przez Wartę w konkursie Przeglądu 
Sportowego, rozpoczyna odmierzać mi

wybiega, Dob.os strzela obok słupka.. 
Znowu a tek Węgrów, Wojciechowski . 
zawinia róg. który leiwoskrzydłowy go
ści zamienia w aut.

W 7-eij minucie pierwszy niebezipiecz 
ny .atak-Polski. Piłka .wpdrmije prosto
padle od Wojciechowskiego dó Pazur
ka — Kozoka i Kałuży’. Obrońca. We- 
grów jest jedinakże na stanowisku. Po 
chwili Pazurek pięknie strzela z 30 mtr. 
obok słupka. Szybki a;tak Węgrów koń 
czy' ostry strzał środkowego napastni
ka z 8-miu metrów,. Fontowicz przy
tomnie łapie. W 11-ej minucie gry. po 
kombinacji Sperling — Kozok. prawy 
obrońca gości uderza piłkę ręką. Chwi
lę oczekiwania przerywa gwizdek sę
dziego: karny. Rzut egzekwuje Kozok, 
strzetojąc dość ostro w lewy róg bram, 
ki. Zamiar Strzelca był jednakże _ zbyt 
widoczny: bramkarz uprzedza piłkę i 
brtomi robiinzonadą. Trzech Węgrów, sie 
dzącycb obok mnie, ryczy z radości. 
M,am wrażenie, że na trybunie jest z 
1.0IW Madziarów, a to tylko pełna tem
peramentu trójka. W 13-ej minucie 
pierwsz.y faul dla nas: Wojciechowskie 
go trącają brutalnie. Po chwili Wypi- 
jeiwski bije róg — bez rezultatu.

Zwierz jest zupełnie beizradmy w de- 
fenzywie, środkowa trójka napadu go
ści, bez trudu zdobywa teren na środ
ku boiska, zatrzymując się dopiero na 
obroń,each. Róg dla Węgrów prawo- 
skrzydiłowy gości bije w aut. Znowu 
seria pięknych posunięć napadu Polski, 
który oswajając się z grząskim terenem 

i i oślizgłą piłką, pracuje coraz składniej.

Gra coraz szybsza, staje się z minuty' presja, która przez chwilę udzida się 
na minutę ostrzejszą i ciekawszą. Na drużynie. Ale stary rutyniarz Ka-
trybustach robi .się gorąca W 23-ej mi
nucie błyskawiczny atak Węgrów. Van 
Praaten gwiżdże na spalonego. Kilku 
widzów węgierskich ryczy chórem z 
ironją: ..offside'van Praaten41, Spalone
go, rzeczywiście nie bylio.

Drobni i zwiflini gracze węgierscy le
piej czają się na błocie od cięższych 
Pd alków. Łatwiej dają sobie radę z 
oślizgłą, ciężką piłką.

Po płynnej akcji napadu Polski: Ka
łuża — Kozok'— Sperling, ten ostatni 
wychodzi pmze4 obrońcę i ostro strzela. 
Trudną ipilikę doskanaie laipie Szolłar.

Butonów kilkakrotnie źle się ustawia, 
ulaitwiiaiiąc pnz dbaje doiskonalemu pra- 
woskrzydlowemu i łącznikowi Jedna z 
miskich miierzomych oenter Majora spa
da na mogę Doboszowi, który pcwinie 
iplasuje... obolk stopka.

Debrze bity torner dlla Węgrów dwu 
krotnie broni głową Martyna we wspa- 
•ntołytn styiłu. Huk braw nagradza efek- 
wekwwną akajię. Po chwili prawne idem 
tyczina sytuaejp:- dwa ostre strzały do 
bramki Martyna z poświęcaniem „wy
łapuje” głową..

Znowu feilika 'gwafttiownyclh artialków go 
ści, których napad demomistruje szereg 
świetnych technicznie, krótkich i szyb
kich podań. Wszędobylski Raynai za
pędza 6ię na lewą stronę i z podania 
Keileti'ego głową sprzęta w Iowy róg 
bramki. Zastortięity Fontowicz „wros
ły” w blotot siiie mógł clbricinić,

drużynie.
luża, nie daje za wygrane: zaczyna 
pracować za dwuch. Jest wszędzie, ini
cjując szereg groźnych posunięć. Rezul
tatem wstpamiiatego zrywu starego mi
strza?, po ładnej serji podań Butonów-* 
Zwierz — Paizurdk — Kaiłuża, filar Gra 
covii zupełnie niespodziewanie z 13 me* 
trów sorzela w lewy róg bramki niedo* 
obrony.

Bramka tac byl to typowy kunsztyJc 
Kałuży, alk era gracza wielkiej klasy. 
Wódownia szaleje z. radości.

(dokończenie na stronie 2-iei)«

MEIMER (ESTONJA).
wygrał w Rydze rzut oszczepem z dlo^ 

skonałym wynikiem 58 mtr. 14 cm.

graczom i publiczności, dra początko- metrów przez Biodro gk ego, pewnie 
wio chaotyczna. Gwałtowny atak Pol- chwyta Fontowicz. Śliczny strzał Ko
ski kończy się rogiem bitym przez Wy zoka z 20 mtr. idzie obok słupka.

nuty’, ułatwiając znakomicie orientację Wolny dla Węgrów, bity ostro z 23

r"-"- -

in
GROTcNFELT (FINLANDJA).

PttJnora rcprczeutaciH fińskie! na mecz z Polską, o żywiołowym, iiieomano.» 
wanm stylu gry. świętom . se/r wisie, dii wie i smeczu.

VIENNA ZDOBYWA PUHAR AUSTRJL I KINZEL (AUSTRIA)
Piękny moiwt z meczujtaatawetóo o puhar Austrii, zakończonego zwycię- znakomity temiisisto'przed wotemtei doby, mimo swych 48 lat bvl czołowym

łtwem Mm, nad Raptom,w «tomka 3;2. ! graczem turtoiu warszawskie®. wAi? sie spokojem l idŁna ' ®ra}
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CZTERY ZWYCIĘSKIE BRAMKI POLAKÓW
■, -boisku robi się gorąco. Nalpaid Pol 
piki wciąż pod bramką prizeciiwituika^ Po 
Rdlnam zagnaniiŁu P-az-uirdk — Kailuża — 
Wypłjewski, centrę -astaitnfcigo dostoje 
A-o-zok i z 6 mtr. plasuje piłkę -obok 
Ibramlki. Pa®uire'k bilje woliiiego z 35 mtir. 
kilo bramki. Piłkę pewnie chwytia Szo-l- 
Pair. Zuiowu Ikilllka świetnych wyisiuiniięć 
IKailiiiży..W 37 minucie ostiry „szpic" Do 
Ibois'a, biity ,z 12 mir., grozi uitnaitą pu-nlk- 
łta. Foinitawiicz braiwmir-awo irobiilzoinujc 

ąh chwyta 'irudln-ą ipłUkę, Na środku boiis- 
■|k-a _ Węgrzy są o wiele lepsi, gdyż 
IZ wierz nie może uporać się z pilik ą i 
Ibłotam. Napad Polski izdiamiy jest na wiła 
'tehe silty. Szylbki sltirzał Katoźy e itllcku 
Ichwyta biraimkainz, Wypijewskiego t-rą- 
ciaiją w Ikiólianno — kuleje. Przebój iKału- 
^-y ikioń-ozy się lostirym, pląsawanyim gór 
#pyim stmzafem, ni-i-eco imad sztalugą. Buła- 
tpiow ratuje w itirudlnięlj sytwaioji, pcdlaljąc 
!|z 3 -nutir. pillkę Fonitowiiic-ziowi. Znowu mile 
(bezpieczna akcja prawiego łącznika go- 

Jjści, którego ipewinilę „sitapuije** Bullam-ow. 
fSędlzia odlgwizdiuje spalanego Kałuży ii 
jKozoka. W ostatniej minucie pierwszej 
■patowy pr-aiwoslkrzydltowy Węgrów bi- 
f[iic iróg bez statku. Zamieszanie pod 
[bramką Polslki i sędlz.iia giwiźdże ma 
przerwę.

Widawmii-a We rzęsiste brawia, naigra- 
Idzialjąc obie drożymy za piękną, żywą i 
lambiiltmą grę. Pu-blicaniość wywołuje ma- 
izwiska wszystkich polskich gracizy, rand 
Ik-aijących pod główną tuyibuiną w drodze 
Idb siziatini.

— Dają, co mogą, grialją z poświęce- 
miem i ambicją — ipadaiją uwagi,

NIETAKT WĘGRÓW 
I W STOSUNKU DO SĘDZIEGO 
f W czasie przerwy dio garderoby sę- 
Idziego wahiodizi wiceprezes awiązku wę 

'igii emskiego p. Rosenberg oraz dlzienmi- 
kairz węgierski — ip. Ma-lłtainioiwich, wy- 
S-lamniik gaizety Namzeti Sport. Dztenmi- 
tanz prosi Van Praarten-a o wywiad, a 
po oliwili rozmowy aaczyna- nobić mą 
ostre wymówki, dlaczego gwizdał spa
lanego na niekorzyść Węgrów, sikoro 
go nie było jak mógł „pozwolić sobie" 
lita inzni-t kamy przeciwko diru-żynie wę- 
giorskieu tza nnaistirzeloiną rękę.

— Dlaczego przeciw Polsce pan ni-e 
ipicldylkitowial kannego. — pada dzikie py- 
Haiiiie dzieiiin-ikarza.

Obnażany nietaktem Van Pnaalten 
przerywa rozmowę i prosi Węgrów o 
icpuiszczenie szatni,

PO PRZERWIE
Węgrzy wybiegają w czystych sipo- 

idcnkaioh. O godlz. 6 m 7 P-olska rozpo
czyna grę. Z-a faul Kałuży sędzia dyk tuje 
rzuit wolmy. Po chwili kilka ak-cyi ofe.n- 
Iziywinych napadu gospodarzy kończą 2 j 
tóeiceiiiiie strzały Kałuży. Mysialk .zaiwi- i 
tóa róg. W 6-ej minucie po błędzie te- 
gcź gracza, prawy łącznik gości „za
grywa" na środkowego, który ostro 
stozela z 12 mtr Fontowicz przylioimnuie 
ibr-ani. WszędoMiski „Bu-bi“ — Rajnia-i 
(cisnro strzela górą z 24 mtr. Fcntowicz 
Ibnani inia róg, który prawe skrzydło bije 
fcartdzo niecelnie. Wspaniały wspólny 
bieg Sperlinga i Kozaka z -wędrującą po 
między niemi, od nogi do nogi piłką, 
kończy się... skuteczną interwencją 
bramkarza gości W 10-cti mimucic Ka
łuża gra na Sperlinga, ten mu oddajc 
piłkę z powrotem i w chwilę potem Ka
łuża przerzuca ją iniad głowami -obroń
ców. Bramkarz -wybiega, -ale Pazurek I 
fie st szybszy od niego i wsp-aniiiaitym sko 
kiem z rąk Szollara, wrzuca piłkę glo- 
y ą do siatki.

Huragan braw pnzez długą chwilę 
Iws-tinzą-sa powieitinza. Węgrzy BaczyniaSą 
grać -briuitialtai-e. Prawy obrońca wyiraż- 
inie poluje na kości Kałuży, kapią-c go w 
goleń i w rękę. Martyna strzela pięk
ni ie wolnego z 23 mtr Piłka przechodzi 
Uniż obok słupka. W 13-ej minucie zno- 
wu ond'yiwdy faul obrońcy Węgrów. 
Na. itirybuiuie głośne okrzyki ,pf-uii“!

Wolny dla Węgrów bije 'prawy lącz-

Wspaniały finisz naszei drużyny w meczu międzypaństwowym z Węgrami
Dokończenie sprawozdania ze strony 1-ej

uiilk, a lewy iz ipowiciiirfkia ipnześlitaźidc 
KHrzeta. uiad sanną pioi;ir»eczlką. Brzydki 
fąuil Myisiialka sędż-iia Ikanrze wolnym. Ak- 
ciic iniajpiadu Pofekli idą glówmśc lewą -siliro 
nią. W itej części gry Sperling Jest do- 
isikoiniały, walczy aimbiltinlŁe i itwairdlo a dc 
fenuziywą gości, idącą Wyraźnie „mi nno- 
»i“.

Ostry sziplic Kozokat z .30 mir. idzie 
■obok stopka. Szereg ładnie ipiowiąza-

mych alkfcyij Węgrów ziaillainmifc -się nra fe- 
tniomeiniailnyim M-art1.vinita, który zlbleira 
wsizyisllkiic piłki. W grożnyi dlla Wę
grów isytnacji, sędzia odigwiizdiu.-je spato- 
mego Wypifewski-ego. Mamtymia głową 
bnoinii ostiry sitinział Rajmiiita, ‘który po 
chwili „ipoprawia" w drugi róg. Ale Font 
tiowicz blysk-awiicianą riobiiniziowadą cltrio- 

111 i diriiżj tię pd stiracomidj bnaimlki.
Sytuiaciia w tej części gry wygląda w

tein sposób, źc wyirówmiaime wisi w po- 
wiietinzu.

Lecz mpad Polski pracnije coraz spra 
wuniej. Pazurek mija dwuch graczy, po- 
daje piłkę Kozokowi, który dice wje
chać do bnaimlki. W ostatnieij chwili Szoi 
lar rzuca się na mogę Kozoka, chroni 
drogę do bramki, a świetnemu napast- 
n.itowii uuadiwyręża nogę w kolanie. Ko. 
zok schodzi z boiska.

Ładną cerot're Wypijewslkicgo Kałuża' -kę zatnzymać. Znowu szał rado- 
zaiinicm-ia ma bombę, idącą nad bram-1 trybunach. Węgrzy mają rra^ 
ką. W 27 minucie wolno lecącą -piłkę na | nw — okazała do wyrówna" - 
polu kar-nem Mysiak dotyka ręką. W1 me powtórzyć! Po chwili b' > 
ułamek sekiiniidy po gwizdku Rainai atak gości kończy wspaniaf. -
strzela nieuchronnie bramkę. Van Pra- 
aiten konsekwentnie zarządza rzut kar
my. Egzekwuje go lewy obrońca Sopo- 
nyaii, strzelając celnie, ale zbyt słabo w 
prawy róg bramki. Fontowicz dążył pił-

ŁÓDŹ W WALCE NA DWU FRONTACH
PORAŻKA Z WARSZAWĄ — ZWYCIĘSTWO WE LWOWIE

Warszawa — Łódź 4:2 (3:0). Mię
dzymiastowy mecz o puhar ofiarowa
ny przez redakcję Republiki oczekiwa
ny był w Lodzi w dużem zaintereso
waniem. Czemu stało się tak, że sto
lica wysłała nań skład, złożony z gra
czy rezerwowych — trudno zrozu
mieć.

Tern większą niespodzianką była 
bezapelacyjna przegrana Łodzi.

Warszawa: Keller (Polonia); Zarze
cki (Warszawianka), Pert (Ruch); Ter
lecki (Warszaw.), Przeździecki (Le- 
gja), Nowikow (Pol.); Tynowski (Pol.), 
Jung (Warszaw.), Ogrodziński (Ruch), 
Kaczanowski (Varsovia), Materski (W.) 

Łódź: Michalski I; Kubik, Karasiak; 
Kahan, Wieliszek, Hintz (wszyscy — 
Turyści): Durka (Ł. K. S.), Herbstreich 
Ł. T. S. G.), Król, Moskal, Śledź (wszy
scy — Ł. K. S.).

Łódź rozpoczyna pod wiatr ł lekce
waży przeciwnika. Już w pierwszych 
minutach Król i Herbstreich nie wyzy
skują 2 dogodnych sytuacyj. W 8-ej 
minucie Tynowski centruje wspaniale, 
Michalski — wybiega błędnie a Ka
czanowski efektowną główką uzyskuje 
pierwszą bramkę.

Łódź w dalszym ciągu lekceważy za
wody, grając bez ambicji i wręcz sła
bo. W 18 min. obrona łódzka dopuszcza 
lekkomyślnie Ogrodzińskiego do strza
łu i pomimo robinzonady Michalskiego 
druga bramka jest zdobyta.

Gospodarze biorą się do pracy, jed
nak Moskal i Król zawodzą komplet
nie zarówno w pojedynkach w polu, 
jak i pod bramką przeciwnika. Pomimo 
lekkiej przewagi Łodzi Warszawa w 40 
min. podwyższa stan na 3:0. Tynowski 
centruje świetnie, Materski strzela lek
ko obok nieudolnie wybiegającego Mi
chalskiego.

Po pauzie Łódź zamieniła Hintza i 
Karasiaka na Jańczyka i Cylla (obaj z
Ł. K. S.) i drużyna łódzka przypuszcza
generalny szturm do świątyni
szawskiej. Okres silnej przewagi miej
scowych trwa bez reailtatu aż do 25 
min., kiedy to Moskal wspaniałą głów
ką wyzyskuje ładną centrę Durki. Łódź 
dopingowana przez publiczność prze 
całą parą naprzód i już w 3 minuty po
tem Król ustala wynik 3:2.

Warszawa otrząsa się teraz z prze
wagi i w 40 min. Ogrodziński ładnie 
wypuszczony przez Junga strzela nie
uchronnie obok wybiegającego bram
karza, ustalając wynik zawodów. Ro
gów 6:4 dla Warszawy..

Warszawa pomimo słabego składu 
odniosła zasłużone zwycięstwo, góru
jąc nad Łodzią ambicją ,oraz pełnem
zrozumieniem zespołowej

$

Łódź zawiodła pod każdym prawie 
względem, rażąc w pierwszej połowie 
brakiem ambicji i serca do walki Dru
żyna łódzka lepsza technicznie od War-

prowadzało najczęściej do utraty pił-
Najgorzej Michalski w

bramce, który niepewnością swą w wy. 
biegach przyczynił się do klęski, oraz 
Moskal i Król w napadzie. Zadowolnili 
bez zastrzeżeń jedynie Jańczyk na le
wej pomocy, Kahan i Cyll. Sędzia p. 
Marczewski prowadził zawody obiek
tywnie i pewnie. Publiczności przeszło 
3.000 osób pomimo niepewnej pogody. 
Organizacja zawodów pozostawiała 
wiele do życzenia.

ŁÓDŹ — LWÓW 3:2 (1:1)

Pudllarz, Pogodził!siki, Jaisiński. Sitnzel- 
czyk, Kiimowislkii, Królewiec, Franicmair, 
Bemgmaiii.

Pierwsze w tyim roku 'zawody mię- 
dzyimtotoiwę ipnzy.nio-sh- drużynie Lwo
wa porażkę item przykrzejszą, że od- 
niie-sioiną w -walce z przecrwinikieim któ
ry unie irciprczeinnoiwiał bymaijmniei -uaiile- 
pszeii klaisy łódzkiego prlkairsitwa. Prze- 

- grana z drugim agrniturcm Lodzi była 
I klęską, Ikmó-ra. felsizcze bardziej podwa- 
I żyła i tak już mocno nadwyrężony aul 

toryite-t Iwowiski-e-go spar tu piłkarskiego. 
I Stwierdzić inaieiży, że porażka była

skat z mieijsca przewagę i doskonalą
kambinaicyijną grą całkowicie opanował

naita z 24 mtr.. Fontowicz ”'r 
tomnie. Kozok jest już na bork 
ka sekund p; iitiai doskonała ' 
ciągnie s-aim niemal od pcJ-w, s 
myli ciałem na sposób Szatter. 
przeciwników i plasuje pitke v 

i róg. Szo-Hair broni nakrywka, a 
! pika przemyka sśę mu pod ph

■wpada do bramki. 29 minuta g:
, 3:1 DLA POLSKI
1 Zwycięstwo jeadE już przvpie; 
ne, ale Kozok. trącony pauour. 
niemą nogę, schodzi na pó! '

[i’!

«.iVMGV-V 52—------------ iska. W niebezpiacaneipole. Ni-stelty ledirak, z dobrą pracą w ; bramk Węgrów, sędzio
terenie nfe szło bynajmniej rów Pazurka. Kałuża oddaje :

j wynikiem wielkiej lekkomyślności, któ- 
I rą oka-zał okręgowy związek przy u- 
I klaidiamiiu reprezentacji. Mimo bowiem 

_____ __________ ___ znanych nazwisk, wykazywała ona po- 
Lwów: Knastóki. Óletalczaik, ’ Pająk I waiżme braki, na które zwracano mlaro- 

(Birinibaich), Ozajst. Witkowski, Dent-1 datoym czijirai-ikoim wiclokratme choć 
schman, Slonecki, Kobziar, Kuchur, Saw ! beziskuiteciznae uwaigę.
ka, Sżiaibalk-iiewŁcz. Początek zawodów byijraijmnieiJ nie

Łódź: FailkawisikJł, Gałecki, Willdluer, I wróżył żatosiiego epilogu. Lwów uzy-

brc -wykończenie. Napad, dostawszy sie 
w obręb pola karnego, kombinował aż , 
do ziiiiiidzenją, nie umiejąc zdobyć się 
n-a 0n10r.giazn.i0jS.zy przebój wzgledme 1 
strzał. Nie bylo w tern mc dziwa: • wypuszczony przez Pazurka, 
gdy snę zwazy, że na prawym łączmsiu pięknym stylu obu obrońców 
grał skr-ziydlow-y, podczas gdy gracze I pdkę w róg bramki, obok p: 
tej miary 00 Batsch. Reyiman III. Prass bramkarza 
czy Maurer, odpoczywali ta trytauach. । mnvuahtiuv <.«

Po długich korowodach udało się Sło „ rKUWADzIMY 4.1
necikiie.mu w 16-ei mimicis wpakować; Znowu szereg trieoezpiecpi 
piłkę w siatkę, co przyjęto jako zapo- napadu gospodarzy. Które

nie wyzyskamy należycie.
W 31 minucie Kozok, ktr 

dzyczasće znowu wrócił do

H-

W

wiedź isieirtiii dalszych bramek. Łodzianie 
zwalnia otnzą-snęli się z przewagi lwo
wian i ze siwej strony pnzeprowad-zili 
szereg ładnych akcy). z 'których jedna 
w 40-ej mtoucie uwieńczana została 
bramką. Strzelcem był Klimowski.

Po przerwie miejsce Pająka zajął nie
potrzebnie Bimbach. Sytuacja w tym 
okresie gry zasadniczo się zmieniła

rem w tej części gry jest ieps:

2
ri

WĘGRZY W
Węgrzy zjeżdżają pierwsi do Pazna- 

uiiai. Pirzyw-ozti ich -w piątek iknalkawski 
kitiinjeir o godz. 6.41 rano Ekspedycja 
węgierska składa się z 18 osób. Puze- 
wiadlmicay wiceprezes Węgleńskiego 
Związku dr. Emil Rosenberg. W towa- 
nzyisitwuie jego znajdują się: Ikipit Związ
kowy Ke-stasz Elemer. j-ciiieiratoy s-ekire- 
tainz Związku Lenart Ennó, tireuuor: Cs-eir 
ny Fkirencz i 14 -graczy. Nadto -tiowairzy- 
szy ekspedycji -redaktor MiaiJtiaiwwidi 
Bela, wysłannik nuaijwiiększiego pisinia 
sportowego na Węgrzech „N-emz-e-ti

POZNANIU
ro-zmaicomy. Wieczorem jedynie wybie
rają się do Metropolis, by zobaczyć w 
re-wji swego rodalka Jarossy‘ego. Po 
r-ew® powrót do hotelu prized czekają»- 
cem ciężkiem zadaniem.

Korespondent „Przeglądu Sportowe
go" ma sposobność dłuższego pnzeby-

nuty na minutę Pazurek. Wójcie 
stal, ranny w nogę, przesta;e ę 
chwSę, Atak Polski sunie jatc I 
grożąc Węgrom zwiększeń* vm 
Akcje prawej strony napadu Pc 
bardziej żywotne, podczas git 
strona rozumie się o wiele lepie'

Węgrzy chcą za wszelką csr.e 
szyć wynik W tej części meczuSzereg graczy łwowtśkich wykazywał i -D.. „ -- .„ j . 

zniacizinc oisfabie.nie, natomiast łodzlame i 5® 
ze zdwojoną energią zabrali sśę do pra- I 
cy, w ir-eizultecie czego zdołali aieitylko | 
umraymać grę otwartą, ale też mieK w i C\v ® 
pewinych olkiresach przewagę. Fortana | V 
jednakże okazała się iraiz jeszcze łaska- i 
wą -d/Ła Lwowia, który już w 7-ej mimi- 
cie zdobył pnzez Kuchara puinkt drugi.,Radość nie trwała długo. Już w cztery ’ 11021 dobywa osra-

waniia tego dola w towarzystwie Wę- i mtniu'fiy później sędzia odgwrzduje bram i 
grow. Kierownicy bardzo silnie w roz- ikę wyrównującą, strzelona pięknie |
mowach akcentują, że na zwycięstwie
z Pol-akaimi bardzo im zależy, Drużyna 
jeisit najstaranniej zestawiana. w naijgor- 
szym razie pirz-awidutą wynik remiso- 

। wy. Co do sędziego Vain Praatoifa ma-
ją duże obiekcja Znają go bowiem z ro 
tai ubiegłego z Budapesztu, gdzie choć

Spart." (ma 60.0(11) nakładu i wycbodlzi 
4 inazy -jra tydzień). Gości wita -w imiic- 
niiu Kcimiitetu OT-gauiizaicyintego dr. Gło
wacki, wrócopnezes Warty. Przezinaozo- I SpOlIuv-a;l1ie \ C-z.ecliaskwa-cją wygr-ali 
nc iprzcz 1 .Z.O.l .N. k-waitery w Domu ( 7.^ erałożyli protest przeciwko Vain 
Akadem i caim obuć liatalu -Count mamail • Praatenowl. Najlepszy w chwili obecnej 
l|Hę z.ad,awąlają giości. Słusznie zresztą, - węgierski środkowy pamocniik Szuos 

war-1 sdyż menu tam auiopnmtoywntolszyvh ■ ■ ...
wygód. Węgrzy przenosłą się do po-
bliskrcigtł hdt-e-hi ..Brinauitia’'. Wypoczy
nek po męczącej drodze, obiad i wyjazd 
na boisko Warty, gdzie trenują przez

musial z powodu choroby pozostać w 
dumu>, co je sit wielką stratą dla dru-

5:1
przez Bergmana. Gra Lwowa stale się i to -urż kięsta dla Węgrów. Mimo 
•oogairisza, napad pracuje chaotycznie, ^ajnwą się om zupełnie, ateta 
Wręcz przeciwnie sprawa ma się u lo- j bramkę Po-.skl Jedn-akzc < 
dizia.in którzy, przekonawszy się o sfa- Martyna Butanów pracuje „pc. 
boi dyspozycji biegowej obrońców Iwo- , [4 1 stanowi n®r mię co prze 
wskich. graią przeważnie szyibkiemi • Jeszcze dwa iadne biegi Kozora. 
przebojami. ‘ ubgrywa czterech Węgrów.

akcja tego zna-somśtegoFaitatoy błąd Krasickiego ulaiwia im 
zadanie i w 19-ej minucie Łódź zdoby-; 
wa trzecią bramkę, która zadecydo-:

Pod
względem kombinacyjnym i taktycznym 
reprezentacja stołeczna nie pozostawia
ła nic do życzenia. Indywidualnie na 
wyróżnienie zasługują Keller, który 
grał bez zarzutu, następnie obrońcy, 
broniący nieczysto zato nader skutecz
nie, oraz Nowikow i Przeździecki. W 
napadzie najlepszy technicznie — Jung, 
świetny w dribblingu i podaniach, resz
ta zaimponowała niezwykłą dyspozycją 
biegową, zwłaszcza skrzydłowi Ma- 
terski i Tynowski.

ZWYCIĘSTWO WARSZAWY
w 160 Kim. wyścigu szosowym na ŚląsKu

Przy hardzo niekorzystnych
kach a t m osi er yczu ych przepro wa dzi 1

wanm-। trowski — Wawel. Kraików. 6) Duda —

Klub Cykl. Tempo w Hajdukach pier
wsze zawody nnędzyklubowc na Śląsku. 
Zawody już z góry zapowiadały się cle 
kawie, gdyż zgłosiła się tiajleasza kla
sa zawodników Polski z Naoieraczem i 
Michalakiem na czele. Poza-te-m zigło- 
:uli swój udział zawodnicy z Kalisza, 
Krakowa, Sosnowca i t. d.

Na 62 zgołszonych startowało 50 za- 
wodnlków, którzy o godz. 7 i pół wy- 
niiszyli ze startu w Haid-ukach. Silny 
wiatr sprawił, że cała trasa przedstawia, 
la jed-ną chmurę kurzu i zawodników 
tylko dzięki numerom, możną był-o poz 
nać. Trasa wynosiła 160 kim. i została 
podzielona na 6 okrążeń.

Od startu prowadzą Ślązacy 1 kończą 
pierwsze okrążenie, pozostawiając dru-

Garbarnia, Kraków. 7) Kulkioła — So
snowiec, 8) Polak — Sosnowiec. 9) Ma
giera — Nowy Bytom. 10) Kozioł — 
Wełno wiec.

■godizinę. Ci, którzy widzieli ten treiniaug.
nabrali. przekonania. że rcprezeattacja
Poihlki bed/de miała cięż-ką robotę.

Później zwiediz-aią P.W.K., któna wy-
wiera ina olch wtelkie wrarżcnfe. Po
zwiedzeniu wystawy powrót do ho
telu, ściśle według okrcśloutcgo zgóry 
przez dir. Rosenberga programu.

Poza kp-t. Kornraikieirii nikt s-ię mile za
troszczył z miejsc owych władz pilkair- 
skiich -o gości

W sobotę irówiticż program maiło u-

Węgrzy, pomimo pozornej wesołości, 
mają tremę przed spotkaniem z nami.

Aktualna dotąd zawsze kwestja 
graczy rezerwowych oo raz pierwszy w 
meczacli międzypaństwowych odpadła, 
ponieważ przepisy obowiązujące w wal 
kach o puhar środkowo-eurooejski. ich 
skreślała. Trudno sic z tern było zwła 
sżcza Węgrom pogodzić, gdyż pierw- 
wiszy bramkarz narzekał na rękę, a re
zerwowy znacznie ustępował Szollarowi.

Sędzią van Praaten zamieszkał w ho-
tein „Comincn-tal".

KALINOWSKI MISTRZEM W.T.C.
Co robią Kolarze stołeczni

W ubiegłą niedzielę odbył się na szo-I jeździć zn motorami, która mu bairdlzo' 
sie Wawer -- Kołbiel — Mińsk — Wu-1 odpowiada. Na podkreślenie zasługuje, 
Wer wyścig kolarski na przestrzelili 100 i że Wisznicki w pierwszym treningu Ma 
kilometrów, o Mistrzostwo WTC. Star-i torze osiągnął świetni.v jak na poaząt- 
tmvato 14 kol-arzv. Dosk-mia-la czwórka kującego czas 13.2 sek. na 2H0 mtr.
w sktadzń-: Kalinowski, Wasilewski, 
Morawski i zimny tor-n-wiec Popończyk, 
oderw ała się już 11-a 5 kim. od pozosta
łych zawodników i zmieniają-c się sta
le prowadziła ca-ly bieg.

Nią 40 kim. Morawskieimi pęka guma, 
zostaje w ięc z. drugą grupą, którą pro
wadzi o 2 kim. Śiiwiiiskl. Ostintniennu 
szczęście nie dopisuje, gdyż Moraw
ski, jadąc zbyt blisko, motylkiem 
przedniego kolą, wyciął szprychy w 
tylnym kole Śliwińskiemu, jednakże -od
dal mu swoje kolo, a sam wycofał się
z biegu. Popończyk wytrzymuje

dowiadujemy macierzysty'

za-

is 
a

o
a

a 
o

ta o zwycięstwie Wszelkie wysiłki j 
Lwowa w kieraniku wyrównania idą na । 
mamę, to toż publiczność nie -szczędzi! 
własnym graczom gorzkich docinków - 
tembairdzioj, że -nawet rzut kar-ny prze- । 
ciw Ł-odizi zos-taje przestrzelony. i

włos nie kończy się bramką — 
efektownie broni.

Ostatnie minuty gry. Rajnai 
niebezpieczną akcję, kończącą

JiUgł 
ra o 

Sz:3ar

:jys

rogu. Gwizdek sędziego kończący mecz 
zastaje Pazurka pod bramką gości ;

Fanfara artóestiry i ■potężny huk braw
niemilknących przez kilka rn:-:r- 
zasłużony sukces reprezentacji PcImi

Drużyna Lwowa, pomńając już tał- 1 Rozentuzjazmowana publiczność chw 
s-zywą obsadę pewnych pazycyj. grata । ta na ręCe Martynę i Kozoka i ----- 
poniżej formy. Oleijnii.cza.k kaiKu-zjowa- - -wyśmieinitych gracze do sz. 
ny w pierwszych minutach gry' przed- sTiTVSTVKA CiRV
stawiał jedynie połowę zwykłej -warto- ‘ ' . „ _,
ści. Bimbach wstawione po przerwie. I w ten sposob: bramek c.a Pd
ganszy był od Paiąka. Krasicki obronił I 5:1, rogoiy 9:6 dla Węgrów,

- - - — ...........................wolnych 18:12 dla Polski, w tern 12

zanosi

ó

Spotkanie tennlsowe Łódź—Helsing
fors oidlbędlzie się iniaty'climilaist po zakoń 
cizBiniu w Warszawie mBaziu Pofcika — 
FinilarBdljia,

Zawody tennlsowe A. Z. S. (Kraków). 
— Katowicki Klub Tennasowy przynio
sły nie spodziewane, ale zasłużone zwy- 
zwycięstwo pierwszemn w stosunku 
8:5. Znakomita dirużyina pań A. Z. S-u, 
ztożana z Jędr-zej-owsfcM j Bonieckiej, 
oraz zwycięstwo Konopki mad Stein-e- 
rem 6:4, 6:2 zapewniły wygraną. Spot- 
kanie Fo e rster—Potuc zek wygrał F oer- 
ster 6:1, 6:2. Z innych zawodników wy
różnili się: Volknerówna (K K. T.), 

chalaka dochodź? 5edn7k‘druga“ oraz Zad,a’r w gra'oh pod“
no krótkim czasie do czoła i zaostrza | wQWych. . ......
icmpo, którego nie wytrzymuje 5 za
wodników ze Siąśka. Po 40 kilome
trach w czołowej grupie sa następmijący 
kolarze: Napieracz. Michalak. Sobolew
ski (Kalisz) i Włokas Żorv. Uciekają 
oni przed calem czołem i iu-ż po ukoń
czonej 2-iej rundzie mają 8 minut prze
wag'!.

,ga grupę z warszawiakami 600 metrów 
w tyle. Dzięki prowadzeniu nrzez Mi-

Żak z Krakowa, który prowadzi dru
gą grupę, stara się wszelkleml sitami 
nadrobić stracony czas, bez rezultatu 
jednak i musi się w 3-iei rundzie z po
wodu defektów z biegu wycofać.

Napieracz zrywa d-wa razy i utrzymu 
je się już za nim tylko Michalak. 
500 metrów z ty tłu jedzie Sobolewski 
przed Blokasem. Olecki miał w 3-im 
rundzie d-wa defekty i wycofuje się.

Oid tego czasu nic sle już nie zmie
nia. Napieracz i Michalak prowadzą na 
zmianę w 4-ej i 5-ei rundzie i dopiero w 
osta+niem okrążeniu Napieracz ucieka

Mistrzostwa lekkoatletyczne Lwowa 
odbędą się dn. 14 , 15 i 16 czerwca; 
mistrzostwa młodzików — 8 i 9 czerw.

Zawody o mistrzostwo G. O. Z. L. A. 
w pięcioboju przyniosły zwycięstwo 
Zajusza — (K. S. Stadion), 2) Elpel — 
(06 Katowic®), 3) Banaszalk (S. K. L. A.). 
Mistrzostwo pań — zdobyta utatanto- 
wwa Gzajówniai (S. K. L. A.).

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Krakowie Nowosielski ponownie wy
kazał swą świetną formę, osiągając w 
skoku wdał 693, a na 110 mtr. przez 
plotki 16.4.

Wyścigi automobilowe w Krynicy na 
górze Krzyżowej przyniosły zwycię
stwo Rippera (Bugalti) w czasie 2:31. 
Drugi był Liefeldt (Austro-Daimler)— 
2:36,8; 3) Szwarcsztajn (Bugatti) —

tempa. Kalinowskiego i po 65 klin, zo- 
staje, jadąc dalej w pojedynkę.

W rezultacie do mety przychodzi pa. 
ra najlepszych obecnie szoszowców 
WTC: Kalinowski, Wasilewski (o pól 
maszyny) w czasie 3:31:4 (silny wiaitr 
przeciwny i deszcz), 3) Karle W. o 8 
minut 10 sek. w tyile, 4) Zal-eski-Kor- 
sa/k (bardao obiecujący młody ziaiwod- 
nik\ 5) Popońcizyk, 6) Śliwiński, 7) 
Gronczewski, Reszta zawodników bie
gu nie ukończyła,.

W wyścigu młodzików WTC na! 25 
kilometirach, okazał się bardzo dobrym 
maiteirjatem W. Masłowski, który bieg 
tein wygrał w 49:53, 2) Cywiński- J. 
51:16, 3) Stankiewicz J. 53:01. Starto
wało 17 i wszyscy bieg ukończyli.

Wisznicki, nniilieipszy w obecnej oliwili 
szosowiec poilslkJ, nioisi się z ziaimtaram 
opuszczenia Aimatanslkiicgo Klubu Spor
towego i wstąpienia db WT.C. Wisz-

klub Wisantokiego. nic chcąc utrudniać 
swemu wychowankowi diałszei kar;-er\ 
sportowej, postainiowii zezwolić Wisz- 
nicikiamu inti zmianę barw.

Oksiutycz sipe-cjaJiauie się w jeźdzńe 
za imoitoraimi i osiąga obecnie świewie 

I czaisy. Cls-taitinii-o -zrobił -out nna tireniin-gu o- 
kirążemii-e tam (385 -mitr.) w 17,3 sek., 00 
dotychczas jeszcze milkamu się nic u- 
d-ato. Jeżeli forma Oksiutj'cza nie za- 
wiedizie ima oficjalnych zawadiach, tio po 
bicie szeregu rekordów wydiaje się pe- 
wineni.

Duszyński jest niesizczęśliiwy. że -nic 
może trenować i startować w tak -oży
wionym seziOiiiie sizasowyni. Duszyński 
jest kierowcą-pilotem jednej z fabryk sa 
m-achiodlowych i zaijęcie to poichłaniila mu 
cały wollmy ozais.

Gronczewski -rozkręca sie powoli i 
. tircmitj-e z myślą o Biegu Daoko-ła Pol
ski.

Olszewski izdlalje -abeanie maltarę. Do- 
skoin-aily tan szosowiec wyjedlzi-e inia tre
li,iungi dloipi-e-ro w dirugictj ipolłowiie 
czerwca.

Popowskl, zwycięzca s-zeir-egu biegów 
szio-s-awyoh w lecie zeszłego rolkiu, nie 
treniowait dotychozais prawie zupełnie. 
W -ntediziielę Poipiowśki wziął ttdlziiaił w 
zawodach torowych a na szosę przej
dzie -dlopiie-r-o w czerwcu.

' Więcek pomimo dlailcko idących kro
ków w kiamnlkiu przeniesieuiia się dio 
WTC — ipozostaniic prawdiopod-obu-ie v

wprawdzie Ikil-k-a strzałów, miał jednak 
również wybitmie słabe momenty. Bar
dzo słabo grał Ozajst. Witkowslki przed 
pauzą, dobry, ipo przerwie osłabł Deut- 
schmar gorszy mi zwykle. Równomiar 
niie i ofiarnie iprzeiz cały czas grał jedy- 
niic Kuch-air, ptoowaary zresztą troskli
wie. Dobrze spisywał się również Sło- 
neidkii. Szabakiewicza ratrudinianio zale- 
łediwiie 45 minut. Sawka w -drugiej poło
wie fataiiiwe zawodził.

U Łodzian podobała się obrona, ezcze 
golnie Gałecki, w pomocy- Jasiński, po 
onzerwie dobry był również i napad. 
Łodzianie grali ambitnie, szybko i z ser 
cam. to -też zwycięstwo ich przyjęła pu
bliczność aplauzem. Sędziował por. 
Szyba. 1

fauli, autów bocznych 39:37 dla Polski, 
spalonych 3:3.

W pierwszej połowie gra była uao- 
gół wyrównana, w drugiej lekka prze
wagę mieli Polacy, którzy potraf".: ska 
teozniej strzelać. To zapewniło Pcisce 
wysokie zwycięstwo, -wyższe, niżby si? 
należało, sądząc z przebiegu gry.

Od pierwszej do ostatniej minuty 
mecz był niezwykle interesujący ze 
względu .na duże tempo, szybkość i ce
lowość akcji, z których 75 procen t koń
czyło się strzałem do bramki. Te przy
czyny złożyły się, że mecz Polska — ■ 
Węgry był widowiskiem, jakie się w 
Polsce spotyka bardzo rzadko.

T. G.
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barwach Pofanii bydgoskiej. Przyczynią
uioki pragnąc spróbować swych sił w rezygnacji są trudności finansowe.

Borotra i lacoste w finale mistrzostw Francji

Michalakowi i jako pierwszy wpada na 
metę wśród burzliwych oklasków ty
siącznej publiczności w nadzwyczajnym

2:42.
Terminarz szermierczy dla Krakowa. 

W dniu 2 czerwca match A. Z. S. Po
znań — A. Z. S. Kraków — w 3 bro
niach. W dniu 9 czerwca — zawody
o mistrzostwo Polski pań we florecie.• ,v\.Aajuyini w 1 pall WV UU1CVIC.

czasie 5:25.2. Jako drugi przejeżdża 16 czerwca mistrzostwo szkół śred- 
przez taśmę Michalak w czasie 5:33:5, nich w Krakowie.
,3-cie miejsce zal-mule Sobolewski w cza Na zawodach kobiecych Makabl Ber
sie 5:41.30 przed Wlokascin Żory w cza-! line równa miała w skoku w dal 446; 
sie 5:42.30. Następnie dochodzą do me- i 60 mtr. — Torecka 6.6; 500 yiibr, r- 
ty w krótkich odstępach czasu; 5) Pią-i Qruubauaió,wna = Ii-Ói t

W półfinałach mistrzostw tennlso- 
wych Francji Tilden, mimo świetnej 
formy, wykazanej na meczu z Morpur- 
gem, przegrał pewnie w czterech se
tach z Lacostem. Sensacją była poraż
ka mistrza świata Cocheta z Borotrą 
po ciężkiej pięciosetowej walce — 3:6, 
7:5, 5:7. 7:5, 4:6.

Mecz piłkarski Niemcy — Szkocja 
rozegrany w Berlinie wobec 55.000 wi
dzów zakończył się wynikiem 1:1.

Ameryka pokonała Kubę w spotkaniu 
tennisowem o puliar Davisa w stosun
ku 3:0.

Na zawodach pływackich we Francji 
Rademacher -osiągnął na 200 mtr. ma 
piensiiach 2:53,6. Watórpoliści Avegie-r- 
scy wtamali Lupśk w stosunku 12:3

Reprezentacja Anglii uia mecz tenmi- 
BiPiW. o ipiuhair, DaWią a Afrylką Poliul-.

nitową zasilała zestawiania inastępuijąao: 
gry pojedyncze Austin i dlr. Gregory, 
gna podwójna dir. Gregory i Contois. Za 
pasowy Hughes.

Zaproszenie z Budapesztu ma ro-zęgrą 
-nile meczu tonitilsowego Wainsizawa — 
Budlaipeszit otrzymał Polski Związek 
Lawn - Temiisowy; Związek węgierski 
zapnoipoinoiwaił trzy terminy: w pierw
szych diiii-ach czerwca, w środku tego 
mijająca i w jego końcowych dniach.

Polska — Francja, mecz bokserski 
międzypaństwowy odbędzie się w Po
znaniu w trzecim kwartale r. b. Mecz 
powyższy odbędzie się na terenach P. 
W. K. prawdopodobnie w obecnej hall 
reprezentacyjnej, która doskonale na 
ten cel się nadaje.

Najprawdopodobniej Polska zgodzi 
się na termin ,w. połowie czerwca.

KOLARZE NIEMIECCY
na zawodach, torowych w KraKowie

Kolarstwo torowe po ostatnich zawo
dach Cfacovii zyskało sobie prawo o- 
bywatelstwa, czego dowodem 3.000 
publiczność zebrana pomimo niepew
nej pogody.

Mecz towarzyski Legia — Polonia 
przyniósł zwycięstwo Polonji w sto
sunku 2:1. Obie drużyny wystąpiły z 
rezerwami. Bramki zdobyli Araszewicz 
i Gabrysiak. Warszawianka Ib pokonała 
Varsovię 11:2. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Lachowicz, Hasselbusch (po 3), 
Bibrych, Zaborowski 2) i Piliszek.

W meczu o mistrzostwo kl. A. Gwia
zda zwyciężyła Pocisk 5:4. W meczu 
towarzyskim A. Z. S. — Barkochba 2:1.

Hazena. Polania — Skra 7:5 (3:3). 
Skra nie zaitraciła nic z ruchliwości i 
wytrzymali ości w grze; lecz i nie po- 
czyiniiła żadnego postępu teclnwczmego. 
W hazenie jednak podobnie, jak i w 
mdi łych grach sportowych zaprawa fi- 
eyczn-a musi pójść w parze z wyirobiie- 
niem techntoanem.

Skina założyła protest przeciwko 11- 
dzk tow-i Fremuiidżanki w meczach mi- 
sinzpwsklcli.

Warszawianka — AZS U 4:1 (kl. B).
PIWF—Sem. Orzeszkowe] 11:3. Przy 

szlłe „iniaiuczycielki“ pokonały dość ła
two młody zespól SeminarSum. Gira 
P-1WF odbiega obecnie wyraźnie ad pa. 
ziomiu mistrzowskiego.

Mistrzostwa krakowskiej kl. A. Pod
górze — Cracovia Ib 1:0, Korona — 
Trzebinia 5:1. Wawel — Olsza 2:2; 
Wisła Ib — Sparta 9:3; Legja — Kro
wodrza 2:4.

Zawody o mistrzostwo kl. A na Ślą
sku. Pogoń — Diana 3:2 (1:1). Zasłużo
na wygrana Pogoni, górującej przez ca
ły przebieg gry. Dąb-Kolejowy 0:0. K. 
S. 06 (Mysłowice) — Policyjny K. S. 
3:0 (0:0), K. S. 06 (Mysłowice) — K S. 
Napród (Załęże) 1:3 (0:1), Kresy ' — 
Zjednocz. Pr-zyjac. Sportu 2:0 (1:0) 
Niespodziewane zwycięstwo Kresów^ 
dotychczasowego dostarczyciela punk
tów. Amatorski K. S. — Orzeł (Wełno- 
wioc) 4:0 (2:0). Śląsk (Swiętochowi- 
cc) —- fskra (Siemianowice) 4:4 (1:3). 
Napród (Lipiny) Pogoń (N. Bytom)

k

Na pierwszy plan międzynarodowych 
zawodów wybijali się: Fliegel mistrz 
Niemiec, Johov mistrz Nadrenii, To; 
rowski mistrz Polski, oraz Barzyctó 
mjstrz Krakowa, który w niczem obu

b

mistrzom nie ustępował. |L
Na pierwszym planie postawić nale- 

źy Fliegla, który był bezsprzecznie )j.
najszybszym zawodnikiem, lecz nie
szczególnym taktykiem. Natomiast Jo
hov wykazuje dużo rutyny i posiada 
znakomity demarage. Z Polaków wybi
jał się na pierwsze miejsce mis'rz Pob 
ski Turowski, nie wiele mu ustępowali 
łodzianie Zybert i Pusz, no i Earzydd- 
Nasz najlepszy polski stayer Oksiutycz 
miał swój dobry dzień. Z zawodników 
lokalnych wybija się na pierw, zy pif 
Zasadzki oraz Kluska, Kluger ; Kaller. 
Reszta to dobrzy szosowcy, nd hoc na 
torowców przerobieni i dóbr .1 debiu
tujący. Ogółem wrażenie doskonale.

Wyniki techniczne następu- ce:
a, przedOtwarcia 5 okr. wygrywa Klu

Barzyckim i Klugerem. II zedbieg 
' ' ‘ asikiemotwarcia — Zasadzki przed O 

i Onyszkiewiczem. Czasy s;. - 
W finale ulegli zawodnicy- w- • pce na 
szczęście zupełnie uieszkoó' ei> S1‘

15.1.

iii

lit

dziowie bieg ten unieważnili.
Najciekawszy bieg Omniim 

żyny po 4 zawodników — ro 
w 5 biegach a to na 200 mi

_ 2 dm* 
rvkvany 
na czas 
w biesaze startem pojedyńczym, duli - 

7 okr. z 6 finiszami, oraz di - nowjt1 
4.000 mtr. z 2-ch startów w\.. Ja 
żyna I w składzie Fliegel, f-irowslm 
Pusz i Barzycki 80 punktai.. przed " 
drużyną, składającą się z J >i va, Zł* 
berta, Oksiutycza i Piotrow . :a. i

W 3 biegach motocykle w. ■ 11 trim 
fowali naprzemian: Aksman, cerek p1! 
również dobrze spisywali się Koc^,1 
Wroński. Bieg premierowy wi cral W11' I 
ska przed Zasadzkim i Klu-..-erem "1 
14.6. . I

Bieg amerykański na 50 olr. toru1 
finiszami co 10 okr. wygrała para F‘li;' 
gel — Oksiutycz, 2) para Johov 
Zybert, 3) Turowski — Baizycki. '' 
scratchu międzynarodowym zali! 
ho>' pierwsze miejsce z czasem U 
rzadko u nas na torze w Krakowie U“Ł 
lowanym, drugi Pusz, trzeci I hcgel»



PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 5 czerwca 1929 roktl: -
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ZWYCIĘSTWO ŁOTWY PRZED POLSKA I ESTONIA W TRÓJMECZU BAŁTYCKIM

TELEFONICZNA RELACJA Z RYGI
. noj-j dość dziwne, zwtaszcze dla nle- 

ntecz bal 
sukcesu /

siadów. .....
ijjje nspr.i wiedhwia naszej po- 

rażki zupełnie skład reprezenta-

2:08.6; 2) Kostnzewiski (P) 2:09;
6) Nowakowski (P).

W międzyczasie zaczyń a się 
kula. Zawodnicy w pierwsze rzu 
ty wkładają całą energię'. jpóki

nąć na ostajniclh ceutyipetrach.
Wyniki: l) Tiisfełdt (E) -

żyło SIQfljęSZCZęsn \ ■ _
ńtalne warunki almosteryczue i ulega jednak na finiszu szyibsze- 
«.fcnowc, do kuirych. my, trenu-1 mu Tiisfoldtowi. Nowakowski re 
j.cy w Ictmem niemal sloucu, nie! zyguuje z walikj i pożwala się mi- 
htliśriiy P' - j/wyczajeni, wresz-1 —h.
^istotne postępy naszych są-

’.ii, Dkicw^o kicrowmclwo P.Z. 
X, mimo Tannów prasowych, 

^zostało o'nclie na glosy apinji po zdjęciu swietrów mają .jeszcze 
«bliczncj i nie urządziło, clinii- mięśnie 'r'OZ!grz.aiie. .To 'też kolei,i- 
laćju u -Wstaw ilo do reprezenta- ’ ność pierwszego rzutu utrzyimi- 
:jizawodników, którzy nie mieli; ję się do końca; ■ w następnych 
Jotcinu żadiiyćh praw. Dlaczego; próbach zmarznięci miotacze rzu 
iiieiralo sie nu fials.zywy2h da-; cają bez porównania mrzej.
ycli, podawany eh przez przed-! Świeitnic usposobiony Fłcljasz 
tawicicli klubów, a nie ną rze-l w 'pierwszym starcie międzyna- 
sywistydi wynika cli, -osiągnie- rodowym, w tak ciężkiej konku- 
ydi ua boiskach krakoiwskich 
uh ipoznańskidi, pozostanie___ - .. ______ ....... .............. . zajmujemy ostatnie miejsca. Brak

2) Neumann (E) — 13.16; 3) Dim-1 Smakuiskicgo. Gicrałtowskiego 
smutny.: ze (Ł) 5) Baran (P). | lub. Wróża, dawał się dotkliwie

wyniki pewnych | 
w Rydze, stały

rieczną .tajemnicą.-
■Reizullat jednak jest

faiidaliczne 
iowkitrcncyj
uaaznic poniżej możliwości 'za- 
radników pdWkiah, którzy poizo. 
taili w kraju. Mecz więc mogti- 
wy wygrać, bo wystarczało' do 
tgoparę punktów, nic trudnych 
to osiągnięcia u.a 800 mtr., czy w 
koku wdał, czy wreszcie w 
yczcc.
Przegraliśmy jednak, iprzcgra- 

iśmv copirawda zasziczytnie. W 
ażdym innym dziale sportu, 
tóry nic uznajo tak drobnych 
nawo punktowych, wynik byłby 
lawet remisowy. Zwycięzcy — 
.otwa — zdobyli 114.5 pkt. Pol
ka 112.5 pkt., Estonja wreszcie 
09 pkt.
Tnzeiha przyznać, że po wyni- 
aoh pierwszego dnia nikt nic 
podziewał się, że zdołamy wy- 
ównać ogromną różnicę i wy- 
lostać się na drugie miejsce. Za- 
ndizięczamy to ogromnej amibi- 
ji szeregu zawodników, sile wo- 
i, która >nie pozwoliła im zała- 
nać się po niepowodzeniach.
‘ Dzień pierwszy,
Ulewny *. deszeiz i lodowaty 

fetr odbierają ’ 'Wfigóle ochotę 
tó startu. Temperatur.a tirizy stop 
lie ciepła. Bur! Jesteśmy przc- 
narzn-ięci do kości. Żegnało nas 
irzccicż w Polsce iziulpełnc lato,
węc wydajc się, że jesteśmy na
Hegiinic.
Starter też nie dodaje nam otu- 

ihyi. Widać, że chce on ułatwić 
wycięstwo rodakom. To też kie 
ly po czterech falstartach 
wodnicy wreszcie wychodzą z 
totków, Szenajch zostaje się o 
Iwą metry za Łotyszami. 'Owe 
Iwa metry nadrabia jednak wy- 
aźnic ua finiszu, dlaizwycięstwą
ednak bieg jest... za

r czas zwycięzców mó- 
o 'warumkaidh tiereno- 

! •. i o sfer y ozn y cdi. W S'Z aik 
J niedawno 10.9.

: Bież' 
Wdiifc, 
niecałe

DO PIŁKI LATAJĄCEJ i DO TEN- 
NISA POLECA WYTWÓRNIA 

„LINKA”
Marszałkowska 135, tel.126-28
HURT DETAL

(Ł): 3) Szenajch (P); 5) 
(P).

ma 1060 mtr., więc za- 
"■a 800 mtr. prze biegają 

^krążenie. Uczucie

Wynik i: |) Kivits (Ł)—12 sek.;
0 Rud ’ - —'
Sfkwst

'Fatak 
ivi w i eh. 
Jvydi i :i 

IKivits u.

'kiróOki.

FINAL GRY PÓDWÓJNEJ PÓŁFINAŁ GRY PAŃ.
Napraw. ^.sfeEorado^ htani

WSZELKIE ARTYKUŁY SPORTOWE 
MEDALE, PLAKIETY, RZEŹBY

dostarcza odwrotnie 99 ® T " I® W **
' ................... ul. Katarzvnv B fruŁn^AŁ UK» raw.n>ę gwycięstwie- Bśtf' Pozwiska.

Sikorski, wyraźnie bez formy, 
K> dobrym początku puchinie 
fawdalic.zii.ic, wykazując, że 'do- 
>ra zeszioroczna farma nie jest 
eszczic odpowiednią kwalifikacją 
io reprezentacji.

rencji wywalczą zwycięstwo.
'Wyniki: 1) Helljasz (P)—13.23 

W biegu .5 kim. Kusociński zą-] odczuwać, 
stosował fatalną taktykę, prowa- '
dząc cały czas pod wiatr, i zmę
czony ulega na finiszu. Sarnacki 
nic wytrzymał tempa pierwsze
go okrążenia, pozostał zadaleko 
wtyle i potem nie mógł już dojść; 
do czołowej grupy. I

Wyniki: I) Beldsinsky (E) —I zeszłaroczmycli. Sikorski i Frysz 
16:06.2; 2) Kusociński (P), 5) Sar ! czyn skakali zupełnie bez formy 
nacki (P). 1 i czterech conajmniej Polaków

W rzucie oszczepem,.Dobro-! jest >w. tej chwili w lepszej kon- 
wolski, mając nadciągnięte ścieg* dycji, , Skoki były pod .wiatr..i 
no rzuca tvlko na usilne prośby' tein się tlomaczą bardzo słabe 
kolegów. Ccjzik, też był tylko rc; wyniki.
zerwą, więc nic dziwnego, że i Wyniki: Rahn (E). Kivits (Ł) i

W 5 MINUT PO WYGRANYM MECZU Z WĘGRAMI 
WRAŻENIA TRYBUN I BOHATERÓW BOISKA

Mjr. Jacheć — pierwszy wice
prezes P.Z.P.N. — Drużyna na
szą grała świetnie, choć i Węgry 
pokazali 'wysoką klasę. Najsłab
szą w drużynie Polski była po
moc, gdzie wyraźnie dał się od- 

. czuć.'brak ibraci Kotlarpzyikójy, z 
Wisły. W;ataku,'słabsze skrzy
dła, zwłaszcza Sperling. Obrona 
i ■ bramkarz doskonała^ Mdftyna1 
— klasą dla siebie.

Sędzia niepewny, robił sporo 
błędów, dhoć na wyniku to nie 
zaważyło.

Majo w — 'znany sędzia pi fika r 
śki, prezes Pol. Kol. Sędziów. 
— Gra była piękna i zajmująca.

GREIG (ANGLJA). 
mistrzostwo Wlarezawy, DIJąćzidiolbyl ----- -----------

w tkęcćti setach Stoilarowia

‘ PIERWSZY OBIAD NASZYCH REPREZENTANTÓW. ,--------

Pizy stole siedzą od lewej: Mędrzycki, Cejzik, Adamczak. Kkimbenr, Dobro- ’tym wy 
wolsiki. 'Kodtozcws'ki, Żtrber, Kusociński, Sarnacki, Nowakowski, Trojanowski, - *■ —- -

Sikoreki i Hdjatsz,

573: 6) Pryszczyli 557.

Wyniki: 1) Mcimer (E) 58.14;
2) Side (E) 56.23; 5) Dobrowol
ski (P) 48 88; 6) Cejzik (P) 48.10.

Rzut wdał wykazał znowu nie
dopuszczalność tezy P.Z.L.A.. 
by reprezentację zestawić bez 
eliminacji na zasadzie wyników

Wynik nieco za wysoki. Różnica 
jednej lub dwuch bramek —odpo 
wiadalaby przebiegowi gry.

Van Praaten — sędzia meczu 
Polska — Węgry, p rze wodni czą- 
czy Belgijskiej. Komisji Sędziów. 
— Polacy grali90 minut, Węgry, 
tylk 0.4,5, dla$c^
li. Polska Hyla lepszą, o 1 do .2 
bramek. W pienvszej połowie 
Polacy wskutek grząskiego tere
nu nic 'wykorzystali szeregu pod 
bramkowych sytuacyj. W tej czę 
ści gry goście byli nieco lepsi i 
wynik powinien brzmieć raczej 
2:1 na- ich korzyść.

Po przerwie Polacy wykorzy
stali niemal wszystkie momenity 
podbramkowe, dlatego wynik 
bnzm i tak w y sok o.

Przeworski — członek zanzą- 
dU‘ P.Z.P.N.,-zastępujący kapita
ną związkowego: — Drużyną ma 
sza grała świetnie. Każdy gracz 
z poświęceniem i .ambicją speł
niał nałożony nań trudny obowią 
zek. Wszyscy byli na swych po
zycjach dobrzy. Cieszę się z wy 
miku bardzo.

Sztafeta 4 x 100 mtr. przynio-’socińskiemu. W pobi 
sla zaciętą walkę, z której nie • i <doskonały lusieldt, z^ y ę ? 
zdołaliśmy wyjść zwycięsko.-Si-; 800 mtr. Ki.cnHńśkl (P)
korski. Zuber, Szenajch.
bardzo słabo i źle zmieniają, tak,; 4.1o,6, 2) q-^4) Tiis-
że Dobrowolski dostaje pałeczkę. 3) Musis (Ł) 4-1.9, 4) li 
o 4 mtr. za Łotwą i Eśtonją. PopoIutlE). tw
wspaniałym biegu odrabia stra-j Baran, po mesz^^^^ >- 
eony teren i na taśmie bije Ł-tmku w kitli, 
stończyka, przegrywając o dłoni trałkowicie w,^

Wyniki: 1) Łotwa44.4; 2) Pol-j dysk padi koło 42 mtr„

Zimny : “ polod W dzień ® 
rzył warmiki nieskończenie leP-fs,Vz™^ 
sze niż w sobotę. Odbito się to Wyniki. 
na wynikach, a przedewszyst-: Ł) 416 3) Mmer W
kiem na samopoczuciu Pokikow,. 6) Hel £ z 1 j •
którym slońee dało jakby.nowe| Stokmurata«Izo™ 

i siły do walki, zdawałoby się. j k n

ft’, “'J ^®lkOrSk' - '’^"m^ynióst

Bieg 11Ó mtr. przez płotki przy dzicwanic dobre wyniki, które,: p ’ zpj j&p 3) guie (E) 
niósł nam piękne zwycięstwo na tle setki w 12 sek.. wyglądają! - . . t
Trojanowskiego, który dowiódł,’ nieco nieprawdopodobnie. •
że zimno, deszcz i zła bieżnią nie' miast bardzo słabego Sikorskie-j 
.są w stanic zniżyć wyniku do! go. biegnie Dobrowolski ...................Pierwszych 100 mtr. prowadź, on ( p£e.ZU 

i czem Kostrzewski pobił rekord
kompromitującego .poziomu, je
żeli zawodnik jest naprawdę w 
dobrej formie. Trojanowski zwy- 

' ciężył bez przewrócenia plotka 
w znakomitym, na tle wyników 
ryskich czasie 15.9 o 4 mtr. przed 
Rahnem. Kostrzewski, zmęczony 
800 mtr., dochodzi świetnie Rah- 
na, przygry wając o dłoń.

Wyniki: 1) Trojanowski (P) 
15.9: 2) Rahn (E) 16.2; 3) Ko
strzewski (P) o dłoń.

Martyna — niezawodny filar 
obrony, najlepszy gracz na bois
ku: — Najwięcej podobał mi się 
z drużyny przeciwnej świetny 
środek pomocy (Seress) oraz prą 
wy łącznik (Raynai) i prawe 
skfzydlo.l^

Kożok-- najlepszy gracz na- 
^izego nąpądu,.,^dp^ 
bramek, wyniesiony na rękach 
po meczu przez publiczność: 
Węgrzy byli bardzo dobrzy. Gra 
ło mi się, mimo błota, doskonale. 
Zostałem dwa razy boleśnie kop
nięty w piętę, ale ból już prze
szedł. Za tydzień będę mógł już 
grać.

Kałuża — kapitan drużyny, 
świetny kierownik napadu: — 
Najbardziej ucieszył i „wziął" 
mnie wspaniały, bojowy nastrój 

zdecydowanie, tempo iego wy
trzymują jedynie Łotysze i Sze- 
najęli. Do in ety przychodzi zwar 
ta grupa czterech zawodników.

Wyniki: 1) Kivits (Ł) 22.2; 2) 
Szenajch 22.4 o pół pietra (re
kord polski); 3) Rudits (Ł) 22.5; 
4) Dobrowolski 22.6

W biegu 1.500 mtr. Mędrzycki 
prowadzi przez cały czas, by u- 
lec bezapelacyjnie na finiszu Ku- 

calej .naszej drużyny. Gracze dali 
z siebie wszystko. Martyna był 
klasą dla siebie — takiego obroń
cy obecnie, jak Polska długa i 
szeroka — niema. Bułanow w 
drugiej połowie doskonały. Po
moc naszą słabsza, zwłaszcza 
Zwierz, który podawał piłkę bar_
dżp ńrećęijiię; Z Węgrów najwię- --    ------. --.r .—.7 -T~
cc.i podobał mi się lewy pomoć-1 Beldsnskyego.’ Na ostatnięm ko
nik (Bodrogi), prawy łącznik! ’° ’«UnoŁ- mioOiin
Rayńai). skrzydła bardzo szyb
kie. Obrońcy pewni, grali zbyt 
ostro (pokazuje zranioną ciężko 
rękę). Bramkarz (Szóllar) ■ nie 
ma na sumieniu ani jednej bram
ki. Puścił to,co musiał puścić.

BRUNOU (FINLANDJA) 
pta-egrala do .Jędrzejowskiej w 'finale 

itirrniejii o mistrzostwo stolicy.

i polski, kostrzewski i Zuber zwy 
ciężyli dzięki wspaniałemu fini
szowi, Zuber o dłoń przed groź
nym korolem.

Wyniki: 1) Kostrzewski (P) 50 
sek.; 2) Zuber (P) 51 sek.; 3) Ko
rol (E) 51 sek.

Pięknym triumfem dobrej for
my i ambicji Adamczaka, była 

i tyczka. Mimo groźnej konkuren
cji, fatalnej rozbieżni. Adamczak 
osiągnął swoje sakramentalc 350, 
spychając groźnego Tammanna. 
który d.wa lata temu zwyciężył 
w Warszawie na drugie miejsce. 
O formie Fryszczyna mówi wie
le jego wynik.

Wyniki: Adamczak (P) 350: 2) 
Tammąim (E) 340; 3) Saks (Ł) 
340; 6) Fryszcżyn (P) 280.

W biegu 10 kim. Kusociński, 
nauczony doświadczeniem, sto-
sujg lymW^n-inąc^ą taktykę, 
n i c -pro wadŻŁ • frzy riia tś ię' jed y iś e

i r»_t ____•_ Ł kt -.i_Ł

Ie zrywa jednak mięśnie, daje 
dowód nieludzkiej.. zaciętości, 
dochodzi bowiem do mety mimo 
szalonego bólu.: Sarnacki biegnie 
doskonale, ulęga jednak na fini
szu Motmillersowi.

Wyniki: .1) Beldsinsky (E) 
33:17; 2) Kusociński (P) 33:41.8; 
3) Motmillers (Ł) 33:55; 4) Sar- 

1 nacki (P) 33:59.
Na starcie sztafety 4 x 400 mtr. 

stanął Żuber i. po doskonałym 
biegu oddał pierwszy pałeczkę 
Cejzikówi.. Cejzik biegnie do
brze, przegrywa jednak do Rah- 
na i Polska jest już druga.

Nowakowski jest znacznie slab 
szy, biegnie przyton pod wiatr, 
oddajeKostrzewskiemu pałeczkę 
o 25 mtr. za Estonią, a na finiszu 
mija go nawet Łotysz. Kostrzew- 
ski po zażartej walce mija Łoty
sza, dochodzi do Tiisfeldta, jed
nak, mimo nadludzkich wysił
ków, zwyciężyć nie może. Wal
ka w sztafecie była niezwykle 
emocjonująca, jgdyż Polska, w 
razie zwycięstwa. zajęłaby 
pierwsze miejsce w trójmeczu. 
Wyniki: 1) Es ton ja 3:30.4: .2) Poł 
ska 3:33.4: 3) Łotwa 3:34,5. = 

iy. Trojanowski -

■
RZEZBY MEDALE PLAKIETY 

oraz artyKuły sportowe nabyć można 
w sKładnicy sportowe! Stadjon 

Warszawa, Królewska 31, tel. 155-81.
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KINZEL, KOZELUH I GREIG
!ehŚ4^?.!^\-zakoilscnvoxv:lllv "l!"110 'wo-| brly to dni...
typowvin’ 1 'ozinownv Kiiizcl jest: Powiem parni szczerze, tostem zasko- 
godnvJ mrz^mv W esoly po-. czotiy ilością st ar Iłujących w konkur-

- W-i'?«.Jn«1,J ‘ m0"’’ a Y0 1 ?ńlc e- ! saC1, Ógohiy poziom graczy jest niski, 
rozmoczą sir. nn4?ar f ro'ku— ; lecz nic tak niski, iakby możną było o
nie inintom'ni-ń1. t!l'’ ?s> ~ Niestety,; tom sądzić z wiadomości prasowych, 
miast i wmyczas j Rzuciło mi się w oczy kilku zawodników

n/iv5 P 1 stafv bary.ka.dv.. o bardzo poprawnym stylu i diużyim ta- 
Je^wesX mi- s,c,'r1,sze Inia'sto-i lencie. M. Słolarow tost iuż graczem 
J 1 m™, ńn,' >/nch iwe. i na europejską skalę, a, sądzę, że zdoła
inr7m u > • - i8’ iestem. rcc?ak" 1 Jeszczc wyrównać błędy i wejść do elity 
torem i współwłaścicielem trzech pism,; teimisowe! Buronv 
co mi pochłania wiele czasu, ale .ulubio-. ° .
nego tennisa nie zarzucam. Dopomógł > o nk .¾1 zuimerzam grać jesz- 
mi on wiele w życiu. Nie umiałbym się**^--! dopóki sił 1 zdirowira mi starczy, 
rozstać z ukochana rakieta h,eMyślę, ze jeszcze czas jakiś potrafię

— W tennis zacząłem grać jako mfo- "ndzwignąc rakietę. Później zastąpi | 
dzieniec; najwyższy mól poziom spor- .mn,e syn. który ma jiuiż lat 18-cie I 
towy wypada na lata 190G. 1907 .j 1908.1 ! w ro.ku mistrzostwo |
„Królowałem" wówczas na kortach ca-1 '.,,niorow w Wiedniu - zakończył intere | 
lej Europy środkowe!, zwyciężając ta- Pogawędkę wielki tennisistą. , 
kie gwiazdy jak Kleinschroth i Froitz-; * |
heim (Niemcy). Te wielkie międzynaro Jan Kożeluh — 25-kbii mistrz tenni- i 
dowe tmiue.ie na wspaniałych kortach 1 sowy Czechosłowacji nie jest obecnie w 
‘ Tunewjaldu - byty naipięknie.jszemi najlepszej swotoi formie. U szczytu i 
Kai tami mojej karjery sportowej, a mo-’ swego rozkwitu był w roku 1927. kiedy 1 
ze,'. zySia,-,. . uplasowano go ara 10-cm miejscu na. li-!

Na wielkich turniejach w Karlsbadzie, ście świata. Od tego czasu u Kożełu- ‘ 
Marienbadzie 1 braiiccnsbadzie spotywa i)a obserwuje sic stopniowy spadek for-' 
Ja się europejska elita białego sportu., my. Na domiar zJego. gracz ten prze- 
Jutaj w aśnie zetknęłam się z waszym , szedł w zimie r. b. ciężka grypę z kom 
doskonałym graczem lat ubiegłych—Ja- plikacjami. Choroba wyczerpała go bar • 
nem Kowalewskim i byłem świadkiem dzo. ;

mówią o sobie i o tennisie polskim
gra z nimi, co mu się często Jednakże 
'tiie zdaTza. Jego uśmiech nia korcie, to 
nie uśmiech sportowca, cieszącego się 
grą i walką, lecz pobłażliwy gest ust w 
kierunku przeciwnika, który mm ..prze
cie" ne dorósł nawet do ramienia,

— Tennis polski jest szary i smutny, 
jak równina mazowiecka — oświadczył. 
Fo, co widzliałem nie zasługuje na wy
różnienie, gracze baz nerwu, bez gło-

wy. słabł technicznie. Nie macie tutaj 
żadnych talentów. Najlepszy gracz poi 
ski jakiego widiziałem, to CzetwertyńskŁ 
Ten grat przynajmniej z głową, z my- 
śląi, mimo, że technicznie dużo mu brako 
wato. Jeśli1 chcecie mieć dobrych graczy, 
musici© rozpropagować tennis wśród 
mas szerokich. Ci .którzy grają w tym 
konkursie będą zawsze tylko odbijali pił 

ki z większą lub mniejsza trudnością.

jego wielkiego triumfu, gdy w grze pod j Kożeluh nie stracił od roku 1927 ied- 
wójnej z Weihnauem Dokonał doskona- uej rzeczy — ...zarozumiałości. O prze- 
łą pare Sahn. a Dóżnici w finale Klein- ciwnikach swych wyraża się zawsze z 
schrotlia i Froitzliclma. . lekceważeniem i ironią, chyba, że prze-

W ŚRODKU KRAJU i
Włocławek. Jutrznia — Strzelec 5:5. nwtępu,łące -wynilki: trójbój (100 mtr.. 1 

Mecz o mistrzostwo podbkręgu wio- skok wwrż i rzuit oszczepem) 1) Ga- i 
claiwsikiieg'o. Lekka przewaga Stirzełca . zewstki (Orllę), 2) Szymańslki (Giimm.) j 
iw pierwsizel połowi o. w ‘któ rej drużyna ' bieg 1.500, 1) Mamczalk (Orllę) w czasie i 
itia surzela 3 brnmiki przez prawego ląoz j 4.55 mim., Sizapszonvicz (Makabi). Szta- i 
mika. Po przerwie iniciialy wę Kierze ! feta pań 4x60 1) Gimnazjum (38,9 sek,),; 
Jutirzma, sfrzkłaiiąc w przeciągu 15 mi- 2) Seiko!. i
nur 3 bramki. Gra sie 'wyrówiiiuje Każ-' 
da z dmżjm zdobywa jeszcze po dwie ■ 
bramki. Sędziował ip. Lewandowski.

PSerwsze zawody kolarskie odbyły ; 
się z udziałem gości. Eimlbnodta i Vogt a i 
iz Lodzą. Popończyka i Podgórskiego z j 
Wa-nszaiwy. Ł-odziainie -wykazali świet- j 
iną fonmę. w ar sławiący Opisali sic nie-' 
szczególnie. W biegu premicw.cm {2D I

Dębica Zawiodły o unistrzWtwo ki. B.
■międay Saimsioneim z Tamowa a „Wi- 
słclką" zalkończyly się wyinilkiieim 3:3 na 
tonziyść Saimscum. U gości avybilal się | 
bramkarz.. Sędztowiaił ip. Malitoclw. ।

Siedlce. Siedlce 9 p. a. c. — Umia (Lii i 
blin) 8:0. Już dmrgą poirażkę ponosi j 
Unća w mistirz'oisuwic. Do ipnzerwy gna
TÓwira, po iprżemwie chwilami lekka

okrążeń ront) zwyciążył Papończyik, i przewaga zwycięzców. Mimo giry ró
drugi Podgórski. Obaj « Wansz. Tow
Cykl. i 3) Kinga listach z T. K. W. W fi- •

neii w piieirwsizej potowiie, atak gości iibńc

lecz nigdy nie będą grali. W tennisa! meczu z Czefcwer6yńs®i.in (w czterej 
gra się nietylko rakieta, ale również i„.j setach). _
głową. Podobnie, lak w piłce nożnej, — Najlepsza formę osiągnąłem wj,-.

W tym mieiscu Kożeluh sic rozgadał! 1927- Wygrałem wtedy ze wszys^ 
na dobre, promienieje. Piłka nożna, i n11 CDołowyiim graczami Angijs. Obes, 
to jego ulubiony konik. Jesd me jestem słabszy (to 
przecie z wielkiej sławnej rodziny. Kaź PrziPuszczam ze z innymi 

■ -....... • me przegrał. Moim stałym
grze podwójniej jest znany w Wari'^ 
wic Hughes — reprezentant Angin y 
grach o puhar Davis’a Z Hughjc€ni 
gra mi się wyjątkowo dobrze. .hdy-:5 
para dr. Gregory — Collins może njj 
w Anglji zwyciężyć. Crole—Ree$ i g5, 
mes są już za starzy i nie dadza 
rady teraz. '

— Jakie wrażenie pan o&iós- 3 - 
meto?

— Wasi gracze nie mają r.Z’.r. 
mato grywają w turniejach z -c-ćń-r 
przeciwnikami. Trudny meet 
„szlifuje'* grę. czyni ją pewną rora-ćś

dy z iego braci był wielkim piłkarzem 
i tennisistą. On również grał w napa
dzie w praskiej Sparcie. Sirzelił dużo 

i bramek. Nie był tak wielki, jak star- 
■ szy brat Karol, ale zawsze...
I Piłka no-żna I własna rodzina, to a’u- 
i bione tematy Jana Kożeluha. Rozmo- 
j wa o tennisie nie sprawia mu widocznie 

większej przyjemności. Mówi o nim 
jakby z niechęcią, bez smakowania się 
w temacie, bez specjalnego amatorstwa.

Warszawa mu sie naogoł podobała, 
i Tęsknił tylko ogromnie do szklanki do- 
; brego. „prawdziwego" piwa.

i w butelkach od piwa — zakon 
i mowę Kożeluh.

„Ticzy- 
j ekim, ale że gra dobrze w tennisa i ma 
! wiele interesów na kontynencie, więc 
I w rodzinnem mieście rzadko go mo- 
I żna zobaczyć. Tak mówi o Mjbie, Je- 
I żdzi dużo po Europie. NLrz.cko z v 
' kursu na 'kotukiros. O Polsce s\-,z.:t 
i wiele. Pierwszy raz zapozr d s-ę b’’ze 
I i zainteresowali się tą narodwose-ą 2 

lata temu na Rivierze do n

ZNOWU „GARBARNIA"...
Echa ostatnich meczów ligowych.

OSTROŻNIE Z POCHWAŁAMI!
Więcej krytycyzmu w stosunku do młodych zawodników

Prawidłowy rozwój młodych talen
tów jest dla sportu polskiego rzeczą 
pierwszorzędnego znaczenia. To też 
rozwojowi tenm powinien towarzyszyć

źych, a wiotkich jeszcze laurach. Tm

Pożarem szwankuje technSL.. P :e 
popisu dla dobrego trenera.

— Czy reprezentował pan 
giję w puharze DaviVa?

A-.

— Nigdy. Mimo, że byyca?-.’ I.-; 
dy zwyciężałem i byłem 'e’ -vT? 
wsaystikich moich rodaków, . 2 
^em brać udziału w grach ze -, 
na absorbujące zajęcia zawccww.

Jestem znacznie częstszy-;, r: 
u obcych w Europie, niż u $-ęb 2 w do. 
mu gospodarzem. Ale zato -yłe- 
się trochę mówić po trarrcuski:, c-'ć’« 
Anglika nie jesit łatwą rzeczą — 
czvł ze śmiechem.

Z PÓŁNOCY I WSCHODU

T.G.

-■ —.---------- ■■ -................ -■ mógł się zdobyć na strzelenie
craile biegu glówntego startowało 4 ko- bramki, ginając beziplammvio, i bez myśli ... . ...
iwrzy. Z-wycieżył Einbriodit. 2) Hajdę, 3)' iprzewiodmięij. Winę sranroitinej porażki i szereg warunków sprzyjających różno 
Qtiand z F. K. W.. 4) Vogt. Dzień ko-, częściowo iponoisi brannlkarz, óalk rów- rakiej natury.
larsifci ziakończj t bieg amerykański (aO uicż uspra wiedliwia drużynę giości prze 1 Niestety, wśród tych warunków 
G,vrążeń Wiru). 1) pisaidia łódzka. V ogt i meci/ciiiic, iimuiiewaiż dkipiero na. ipół go- I można często dostrzec braki i niewłai- 
Eiinibrodm, 2) Jastrzębski i QuawM. _ dziniy prized zawodami lublinriame przy- I ściwe odclivlemay które., zamiast pożyt

Płock, Pierwszy liczmy udział loaziam , jechali samnoclwdem d'o Siedlec. 9 ip. n I <.......... • • • ■ •
odbył się z okazji _ -------»,-------- Ł-------------------- w—t

dno już wówczas przekonać młody ta-

Równe. W. K. S. Kowel — Sokół 4:3 
(2:2). Za,wody o mistrzostwo ki. A o- 
kręgu rówieńskiego skończyły się mie- 
oczetówaną porażką Sokoła, który z po 
wodu pewnej i ładlnej gry gości, stracił 
po naz pierwszy 2 punkty. Najlepszym 
na boisku był Marian (W. K. ś.)_ Sę
dzia por. Pałczyński

Dubno. Ż. K. S. Hagmonea (Równe)— 
W. K. S Dubno 4:0. Zawody o mistrzo
stwo k,l. A. Hasmonca zasłużenie zdo
była pierwsze 2 punkty w grach o mi- 
strzosii'wo.

Swisłocz. W zawodach lekkoatle- 
tyczch w Seminarium wyniki osiągnię
to następujące:

karny, honorowy punkt dla Hakoa&r 
został zdobyty z karnego.

Białystok. Mecze o mistrzostwo BiaŁ 
O. Z. P. N. kl. A: Makabi (Grodno) — 
Makabi 3:1. W. K. S. 42 p. p. — Makahi 
5:3. KI. B: W. K. S. 42 p. p. U — Ma. 
kabi II 4:1. Jutrznia — Makabi H 1:0

zawodów hnkeiio-,
'wy.ch: JagieMonika (Ptodk) — Gimn. im. 
Kopernika (Łódźk oraz tiirimejii szer- 
imcrczego młodzieży szkół średnich 
obu mtoist, które uo imprezy odbyły się 
W marcu r. b.

Piotrków. W dniu święta W. F. i P. 
W. orgainiiz.owciinyich przez Powiamowy 
Komitet W. F. i P. W. w Piotrków je

powoli przychodzi do tommiv. Wyróż- ko, przynoszą szkodę i sprowadzają

lent o konieczności dalszej sumiennej I ,ntr- Giedgowd Witold 7J 
pracy, żyje on, bowiem dosytem po- s_. P.rze(a Szczepamakiet go._ _
chwat, które zacierają w umyśle pier
wiastek samokrytycyzmu.

Tak otwiera się „droga" na manow
ce, na których marnieje, manieruje się I

Skok w dal 5,98 cin. — Giedgowd 
(poza konkursem 6,15) przed Szczepa-

Skok wwyż Giedgowd 162 przed Ber

1 nili się u gości prawy obrońca, który 
। uchronił Uuję od jeszcze większej po
rażki, u gos/podmrzy ławy łączimilk. lewy 

. pcimooniik i lewy obrońca.. Sędziował p. 
Mach z Lublina dobrze.

22 pułk, piech. — 9 p.a.c. 2:1. Zawody 
o mistrzostwo Lub. O. Z. P. N. Derby 
lokalne. Gra otwarta w bardzo żywem

odbyły się .zawody JdklkioaCtoitycz.ne.; tempie. Prowadzenie w 15-ej minucie 
Biegi: 100 m. 1) Puszczyński Uim. Pań-. zdobywa 22 pp. i mimo kilku dogod- 
»twowe 11,9. 400 m. 1) Cukrawski 2o nyeb sytuacyj podbramkowych z obu 

JP. 9?p', nk 'I I airgonski 2o_ip. p. 1 5tron, wynik ten utrzymuje się do prze- 
''' Gnnm Państwa rwy. Po zmianie'stron 22 pp. z ładnej 

$■-°' -' Kubik 6.-o; my 1) Caila i0 kombinacji trójki ataku w 25 minucie 
IP P. I.60; o tyczce 1) Alambik — me-; strze|a drUgą bramkę. Już iv 35 minucie 
stow-arzyszoiiy o,14. Rzuty dyiskicm 1) : rpwmri.ip «i., o mrF I fl.M— lit*' Eu J 1 l« J W O I I JtL w* •
1i H 1111.^ '-1 r-,p’ I W drugiej połowie w 30-ej minucie
il) ndlcbiniir Ginm. T._§. , Sędzja usunął po jednym graczu z każ-
pchniecie kulą 1) Jarosz Gimn. T. S. Ś.

Zawody pań: 60 mtr. 1) Pawolska 
Sem. 9, 2) Maloleipsza T. G. S kół 9; 
(skok wdał 1) StachuirowiiMi Semin. Na-

3.95; skok wwyż 1) Stachwówuia Se
mini. Naiiioz. 1,15, 2) Paiweilska Sarnin.
Naucz. 1.15: pchinięcie kirlą 1) Górska 
T. G. Sokół 7.41: irzuir dysktom 1) Sua-:

i dej drużyny: również w tej połowie — 
। 9 pac. nie wykorzystał rzutu karnego, 
i Obie drużyny graty nadzwyczaj o- 
l fiaruie i ambitnie. U zwycięzców naj
lepszym graczem był prawy obrońca 
Kasprzak. Zawody prowadzi! b. dobrze 
p. Kowalski* z Lublina. Publiczności

wiele obiecujących jednostek — na 
manowce...

Wydaje mi się, że jedną z takich nie
właściwości jest niepowściągliwość w 
kwalifikowaniu młodych talentów^ A 
dzieje się to tak...

Pojawi się gdizieś na horyzoncie ży
cia sportowego zawodnik młody, po
czątkujący, który osiąga wyniki lep
sze od przeciętnych w swoje ni środo
wisku, albo nawet niezłe z 'punktu wi
dzenia wyższych wymagań sporto
wych. Prasa, zwłaszcza niefachowa, 
popadła w zachwyt, zapisuje się o 110- 
wynn „fenomenie", o „wybitnym" ta
lencie, o nowej polskiej „wielkości* sta 
wlanej nawet obok renomowanych, 
wielkości obcych... W ten sposób do
koła osoby początkującego, utalento
wanego zawodnika zaczynają snuć się 
odurzające dymy kadzideł...

Rezultat najczęściej jest ten, że 
przedwcześnie okrzyczana „sława" 
upaja się wmawianą w nią wielkością, 
przedwcześnie też nabiera o sobie wy
górowanego pojęcia i osiada na świe-

i dziczeje dużo prawdziwych i godnych 
systematycznej pracy talentów. Przy
kładów na potwierdzenie słuszno
ści powyższych uwag możnaby czer
pać garściami. Kto wie, czy ta skłon
ność nasza do okadzania wonnościami 
hiperpoahlebniych stów — początkują
cych talentów sportowych, nie stanowi 
jednej z przyczyn bardzo powolnego 
pomnażania się szeregów lepszych 
sportowców polskich, chociaż nasz ma
teriał ludzki nie ustępuje nnogół ma
teriałowi „zagranicznemu"...

Śmiem twierdzić, żo większa po
wściągliwość w kwalifikowaniu nilo-
dych talentów sportowych i większa 
rzeczowość i spokój oceny, wyszfaby 
na dobro młodym zawodnikom, a prze- 
dewszystklem sportowi polskiemu. W 
stadłach początkowych pracy rozwojo
wej miejsce pochwal powinna, zająć 
życzliwa zachęta'do pracy. Byłby to 
w. sporcie czynnik pedagogiczny...

Marian Sławiński.

KOSTIUMY KąriEIiOWE
clnirówna Senńn. Namcz. 19,37. Paiiric 
poraź pierwszy ukazały się ma boisku 
IPtotrkrwsIktom.

Tomaszów Alazowiecki. Lech ja—So-' 
kół 2.1, Gira o misiirzoidwo kl. C ipod- 
Łkręgu pioirkowsldego. Zawody pno- 
waJzone oeipailc ia Mirony Lechii. która ■

g'Cuiwch ipoz\'c.\ij. Bramki dla Lecbii 
K-dTzelii Makcla, dla Sokola Ogórek.' 
Obie dniżyry m© -wykw^ystaiy rzutów 
k&rnych.

Zgierz. Soikóf (Zg)—W K. S. (Łódź) 
.1:1 11 :U). Misorzostw-io kl. A. Zgierza,'ato 
tnica przewagę. W. K. S. wyrównali do- 
micro na kilka minut przed końcem gry. 
Na w'yróżn:cnk zasługują bramkarz Pe 
likan ..oraz cal.i ippmoc z Sokola, a w 
W. K S prawy obrońca 1 środek ataku.,

Sokoła daily

KOSZULE TENNISOUE 
najnowsze zł. 19.50 

poleca
SKŁAD FABRYCZNY 

J. REINFELM 
NALEWKI 10, róg Swiętoierskiej

Klub pitki nożnej „Sparta" został 
rozwiązany.

W dniu 15 czerwca drużyna żeńska 
Związku Młodzieży Wiejskiej wyjeżdża 
do Finlandii.

; Kida — 10,7 Ciżyński przed Cimo- 
• szukiem — 9,56.

Dysk—Boniecki — 29,75 przed Ciżyń. 
skim; oszczep—51 mtr. 7 cm. — Szcze
paniak, świetny materiał na miotacza. I

Na lekkoatletycznych zawodach kwa
lifikacyjnych osiągnięto następujące 
wyniki: 200 mtr. — Warhaftig (2. K. S.) 
25 s. (rekord podokręgu); 800 mtr. -i 
Kuźmicki (Z. M. W.) 2:05 (rekord pod- 
okręgu); skok w da! — Luckhaus IZ,Zawodami kierował komendant dr. Tu- i »< V . Luckhaus (Z.

milowicz. LWV'0Lra'
Grodno. Z. K, S. — Makabi 5:2 (1:2) 

Mecz o mfcitirz. kl A przyniósł pewne 
zwycięstwo gościom, którzy grali bar
dzo ambitmie. Malkabi miała słaby dzień. 
Zarząd wiinfen jaknajprędzej zająć się 
odlmłodzcinienn drużyny. Sędziował p.

Kraik II — Jutrznia 3:2 (1:1). Debiut 
powyższych drużyn w mistrz, kl C wy 
■padł dość udaititiie. Obydwa zespoły za- 
powiadają się jako dobry matoińaf. Sę- 
dziowai ip. Zakhejm.

Pińsk. Hakoah — Tarbut 1:0 (1:0) i 
1:4 (0:1). W pierwszym dniu Tarbut 
przegrał z powodu impotencji strzało
wej. W drugim dniu miał przewagę i 
wygra! zasłużenie .przestrzeliwując

% . • viviwxu pwuunię^uj.
dysk — Luckhaus (Z. M. W.) 31.64 mir.

«MONDE"

RALEIGH
THE ALL-STEEL BICYCLE

ROWER

CLUB RALEIGH
zbudowany jest według 
wskazówek znanych człon
ków klubu. Rozwija on 
wielką szybkość, nie ba

cząc na małą wagę

Żądajcie prospektów

The Raleigh Cycle 
Co. Ltd.

Nottingham (Rnglja)

GARSONKI
FUbOVERY 
POŃCZOCHY
SKARPETKI i L d

POLECA

Z. MENTZEb
WARSZAWA

Marszałkowska 101 
S-to Krzyska S

Nowe modele na rok 192930

oszczep — Luckhaus (Z. M. W.) 46 nur, 
kula oburącz — Syty (W. K. S.) 17-47 
mtr.

I Rozpoczęły się już rozgrywki mię* 
i dzyszkolne w grach sportowych o roi- 
r - trzostwo Białegostoku. Wyniki w siat- 
1 kówce: Seminarium (starsi) — Szko. 
I la Handlowa 2:1, Seminarium (.mlo* 
Idzi) — Szkoła Handlowa 2:0.

Suwałki. W. K. S. 41 p. p. — Makabi 
I 6:1 (2:0). Drużyny wystąpiły w swveh 
najlepszych składach. Atak 41 p.'p, 
który się składał z graczy warszaw
skiego Marymontu i Ruchu, pokazał 
ładną, kombinacyną grę. 12 minut 
przed końcem zawodów wynik brzmiai 
jednak 2:1, dopiero w ostatnich minu
tach Makabi załamała się nagle i po
zwoliła strzelić sobie cztery' bramki. 
Bramkę honorową zdobył Fiuk II.

W. K. S. 41 p. p. II — Haszar Beltat 
2:0 (1:0).

Łomża. 26 b, m, odbyły się tutei har
cerskie mistrzostwa lekkoatletyczna Z 
lapszj-ch wyników zanocować rależr: 
100 m. oszczep i kula (5 kg.) Studziński 
13.2, 36.35 i 11.58 Wwvż Sasmtłwśki 
1.55. Wdał Uścinslki 5.49.‘ Kula (2.5 k;) 
dla młodszych Zaroślińsk 12 66.

Zawody wewnętrzne 33 pułk. ptecŁ 
dały niezłe wyniki: 100, 200, 400, 80®. 
1500 mtr. wygrał Turkowski w 12^ 
24,2, 58, 2:17 i 4,40. 3.000 mtr. — Ko- 
scielecki 9:59. 5.000 mtr. — Dobrowol* 
ski 17:59. Wdał, wwyż i tyczka-t 
Turkowski 6.04, 1.51, 2.49. Dy«k -* 
Kalinowski 28.06. Kula — Szewczyk

Os,z,czeP — Turkowski 31A6. 
4x100 — III komp. 52 s. 4x400 mtr. - 
VII komp. 4:04.6.

Należy zwrócić uwagę na wszech' 
stronność Turkowskiego.

W meczu ..koszykówki drużyna 33 PU 
pokonała osłabiony zespół G. K. S-u 
w stosunku 40:12. Sędziował St. Ba
giński.

ROWERY

NA 1O RAT
SKŁAD FABRYCINV

MAISON .ORMONDE" 
K. Lipiński

Jawa 5 tel. 1202 (gnMamot^i)

fWPMiMW 
WYROBYGUWOWE

, TEU/tftWO, TEc

UBIERANIE KWIATAMI na cmentarxa^ch
oraz jakie rośliny, kwiaty i drzewa należy ‘am sadzić.

Specjalnie opracowane dla osób niefachowych przez ogrodnika-specjelistę 

LEONARDA CYBULSKIEGO Cena
Do nabycia we wszystKich Księgarniach

OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY te SKUTECZNOŚCI

ODCISK

W

MYDŁO
DO

GOLENIA
TYLKO

ST OORSKIEOO

aftPOTN
LI NOG.RĄk.PACHfc 
PoTuZYCiUUWWAl 

^SIKANSh
NAIStYNNIEISZE ANGIELSKIE MOTOCYKLE

Salon Wystawowy i Biuro Sprzedaży
Towarzystwo „ KOMISPOL" 5. A.

Warszawa, Krakowskie Przedmieście IB.--13 
Telefon 28-74.

RAKIETY i PIŁKI TENNISOWE
P O L E C .A

POLSKA SPÓŁKA SPORTOWA

NPRAWA RAKIET tylko strunami najlepszej ja kości 
Cenniki Aralio. Instytucjom ursądowym na spłaty

WYB0D OLBRZYMI

MŁODKOWSKI
PL TRZECH KRZY2Y IŁ

Motocykle 
angielskie wszechświatoweitławy 

A- J- S. i B. S. A.

angielskie „BOWDEN" 
« francuskie „LOUQSOR" 

O. H. K. GAJEWSKI i S-ka
Warszawa

Szpitalna Ah 7. Tel. 285-20
Dogodne warunki spłaty do 20 rat

dUKI

ubiory 
SIATKI 

rNAGRODYjd

Dr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12 telefon 51-19 chorok' 
weneryczne skórne 1 niemoc płci®"'?
Przyjmuje od 8—12 r. i od 3-9-^ 

W niedzielę od 9—2. '
Niezamożnym ceny jcęzuMwł
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JĘDRZEJOWSKA (KRAKÓW) I GREIG (LONDYN)
' Turniej tennlsowy o mistrzostwo War 

Szawy zakończył sie znacznym sukce
sem rakiet polskich. Maks Stolarow. któ 
IV wskutek wyjazdu Kożeluha doszedł 
do finału hez walki, przegrał tu ze świel 
nVm tennisistą angielskim — Greigiem 
dopiero P0 zaciętej walce w pięciu se
tach. Jędrzejowska bez wielkiego tru
du pokonała przedstawicielkę Finlandii, 
p Brunou. Dwoje itych tenuisistów* prze 
rastało o głowę swych partnerów pol- 
skieh- Temu też przypisać należy, że 
w grze mieszanej i podwójnej zostaliś
my wyeliminowani już w półfinałach.

Na plan pierwszy wybija się natural
nie sukces Stolarowa. choćby z tego 
względu, że jego przeciwnik — Greig— 
jest tennisistą znacznie wyższej klasy, 
niż przeciwniczka Jędrzejowskiej.

Mecz Stolarow — Greig należał do 
najbardziej emocjonujących spotkań se 
zonu polskiego. Zwycięstwo przypadló 
w udziale Anglikowi zasłużenie — był 
on od Stolarowa lepszy. A jednak — 
Stolarow mógł był zwyciężyć i od suk 
cesu dzieli! go krok. Przegrał, bo po
niosła go t. zm „dżeintelimeinerjai", dżen 
tekneneria w danym wypadku nie na 
miejscu. .1 której zadośćuczynienie wy
glądało raczei na jej brak. Stolarow 
bowiem prowadząc w piątym secie 5:4 i 
30:0, »?c uznał piłki, przysądźonej mu 
przez sędziego, i w nastapnem odbiciu 
serwisu Greiga, posłał ją ostentacyj
nie na aut. Był to wyraźny nietakt w 
stosunku do sędziego, który swe orzecze 
nie opiera ł nie tylko na opinii własnej, 
lecz również swego pomocnika na Hindi; 
Stolarow, skoro chcał wyrównać krzyw 
de wyrządzoną, zdaniem lego Angliko
wi, mógł to uczynić w sptosób bardziej 
dyskretny. Ostentacja była stanowczo 
nie na miejscu.

Pozatem ów szlachetny gest nrzegrai 
mu mecz. Anglik bowiem wjdocźnie dot- 
kniętj’ ..wspaniałomyślnością" Polaka. 
Zaczął walczyć iak lew i w parę minut 
zdobył trzy gemy.

Ciekawe jest również, dlaczego to 
właśnie orzeczenie wytrąciło z równo
wagi Stolarowa. Poprzednio przecież 
z ust jednego z sędziów liniowych pa
dały rozstrzygnięcia rażąco mylne. 
Wśród publiczności krążyło nawet zda
nie, że ów sędzia, grywający również 
w tennisa. wykazał tu dopiero swój nie
wątpliwy talent, „kończąc" piłki z zabój 
czą pewnością. W decydiuliącym mo

(10 razy była TÓkynośćk zdobywa na
wet prowadzenie. Jeszcze zryw Angli
ka i wyrównanie 6:6. Potem jednak 
dwa bezapelacyjne gemy i set 8:6.

Set piąty zapowiada się znów miaż
dżąco dla Anglika. Po paru minutach 
prowadzii on 3:0. Lecz był to tylko sło
miany ogień. Ze stanu 1:4 Stolarow, 
grający teraz lekko, ale z matematycz
ną pewnością, doprowadza grę do'stanu 
5:4, Tu następulie wspomniany taż in
cydent, potem zryw Anglika — wieńczą 
cy jego zwycięstwo. iMecz trwał 2 go
dziny.

Wielkim sukcesem tennisu polskiego 
było -zwycięstwo młodziutkiej Jędrze
jowskiej nad rutynowana Finką Bra- 
nou Obie zaiwiodniozkl doszły da fina
łu bez trudu i tu dopiero stoczyły za
ciętą walkę. Jędrzejowska jest dopraw
dy wielkim talentem. Ruchliwa, usta
wia się doskonale, rozporządzą Świet- 
nylm drivem z forhandu. doskonałym 
serwisem, umie skończyć piłkę przy siat 
ce Wadą jej jest 'baktend, pewny na
wet, ale zawsze przycleliy i przez to za 
krótlki. Brak jej również precyzji gry, 
tak, że auty są na porządku dziennym. 
Jest ona jednak niezaiprzeczenie najwięk

szym (alentem fennisowym. jaki wyda
ła Polska.

Parni Brunon jest rufyiiowamą tenmi- 
sistką, bez specjalnej klasy, o pewnej 
plasowanej piłce, którą szachowała sta
le słaby bakhand Jędrzejowskiej. Polka 
miała jednak w pierwszym i trzecim se
cie zdecydowaną przewagę, jedynie w 
drugim popuściła nieco cugli, zmęczona 
nużącą wprost regularnością, z jaką Fin 
ką odbijała piłki na lewa stronę.

Z gości zagranicznych na pierwszy 
plain wybijał się. Kożeluh zarówno sty
lem gry, jak zachowani cni się. Po ®wy- 
ęięstiwie w grze podwójnej. Czech wyco 
fal sie z turnieju, gdyż musiał wyjechać 
do Pragi. Wskutek tego nie mogliśmy 
obserwować ciekawego spotkania jego 
ze Stolarowem. a potem przypuszczalnie 
z Greigiem. Kożeluh wyróżniał sie nie
słychaną łatwością uderzenia, celowo
ścią gry, wspaniałym plasingiem. dosko 
nałą grą przy siatce. Robił jednak du
żo prostych błędów i może tako prze
ciwnik, był nawet mniej groźny oa 
Greiga.

Nie obcięlibyśmy go zresztą iuż wi
dzieć na kortach Polski, gdyż jego za
chowanie przynosi ujmę sportowi wo-

MMBBMBBMH——Mi

góle. a czeskiemu w szczególności, j ce z głębi kortu. Groźny jest ziwtasz-1 cy, pierwszego
Wiemy o tern, że nie gramy świetnie w cza w doublu, Grotenfelt o Wyskawicz-1 „ntem
teiinisa. lecz nie licuje z pojęciem ..fair | nym serwisie, dnivic. lost graczem wy-i Stolarow Mato iJcdrzęio sK * ®
play" okazywanie tego na każdym kro j bitnie utalentowanym. Jego smashe są tprzepasę; Loth, Marszet s 
ku. Kożeluh grał tak, jakby przeciwni- bardziej żywiołowo, niż Lotha i groź-; przepaść. Smutne perspeKtywy.
ka nie było na placu. Gdy zepsuł pitkę.! niejsze. Brak mu naturalnie jeszcze Single panów. Pozostałe gry pienw-

................... ‘ “ pewności i regularności, iest przecie, $zej, drogiej i trzeciej rundy Marszew- 
bardzo młody. Finlandczvcv będą dla i ski — Emchowfcz 6:4. 7:5, Loth — Ry- 
Polaków bardzo niebezpieczni, zwłasz- ’ szanek 6:3. 6:1. Sta- 'jlander — Salmo- 
cza w doublu. gdyż już w meczu ze; nowicz 6:2. 6:3, Loth — Sładtlander 
Stolarowymi wykazali doskonale zgra-: 6:3. 6:1. Eysyimontit — Daroszkiewicz, 
nie, oraz w mixeie (Granholm, Brunou),: Eysymont — Albrecht walkover 
w której pokonali taką parę, jak Pora-; Pohóryles — Grabowski Jan 6:4, 
dowska. Kożeluh. । 4:6, 6:4. Koenigstein — Daroszkiewmz

Z graczy polskich należy na pier-i 2:6. 6:-3, 63. Androęhowiaz — Eisner 
wszym planie postawić Marszewskiego., 3:6. 8:6. W;8.Warmiński— Luxenburg

sugerował publiczność, że zrobił on to; 
umyślnie, że ią darowywał. Arogancja
tego chłopca do piłek pociągnęła z,a so-' 
bą nawet Greiga. który w finale gry'
podwójnej wszedł na plac z papiero
sem (w Wimbledon lub z Paryżu, wy- 
rzuconoby go natychmiast z turnieju). 
Że był to tylko zły przykład Kożeluha. 
świadczy w pełni sportowe zachowanie 
się Anglika na meczu ze Stolarowem.

Kinzel wykazał, źe kiedyś musiał 
być wielkim temnislstą. Jego sposób 
gry z głębi kortu i przy siatce, był nie
mal kłaisjnezny. Lecz 48 lat pozostawi
ło ślady i Kożeluh przegrał z Greigiem, 
a przegrałby napewno i ze Stołaro-

Na specjalną uwagę zasługują Gran
holm i Grotenfelt, którzy we wtorek re
prezentować będą barwy Finlandii na 
meczu z Polską. Granholm iest starym, 
rutynowanym tennisistą. o szybkiei or
ientacji, dobrej siatce, dość pewnej pil-

który jest naszym najpewniejszym ten-i 6:3, 6:1. ,
nisistą z głębi kortu. Loth zrobił zno-! Czwarta runda: Kożeluh — Tłoczjm- 
wu wielkie postępy, ale ciągle jeszcze i ski 6:3, 6:1. Marszewski — Drewmow- 
jest nieobliczalny. Potrafił jednak bar- i ski 6:3. 6:3. Stolarow — L. Grabowski 
dzo poważnie zaszachować Stolarpwa. 6:2. 6:1. Loth — Eysymonttt 6:1, 6:1. 
Warmiński zupełnie bez formy. Tarnow! Granholm — Pohoryles 6:0, ¢:2. Kin
ski lepszy, niż na puharze Davisa. ale j zel — Koenigstein 6:3.6:2. Tarnowski— 
też niepewny. Tłoczyński. o wspaniałej ■ Androchowicz 6:L 6:3. Greig — War- 
technice uderzeń, gra jednak zupełnie i miński 6:2. 6:0.
bez głowy. J. Stolarow obok świetnych • Ćwierćfinały: Kożeluh — Marszcw- 
■momentówi, ma zupełnie słabe. W singlu - ski 6:3, 6:3. Stolarow — Lóth 4:6, 7:5, 
zda je się grywać iuż nie będzie. *6:0 Kinzel — Granholm 2:6. 11:9, 6:1.

Naogóf więc bilans mistrzostw stoli-; Greig — Tarnowski 3:6 .6:2. 6:4.
. ! Półfinały: Stolarow — Kożeluh w. o.f

OTWARCIE ZAWODÓW KONNYCH W ŁAZIENKACH
NAGRODĘ GEN. PISKORA ZDOBYWA RTM. LEQUIO (WŁOCHY)

Greig — Kinzel 1:6. 6:1 6:4.
f Finał: Greig — Stolarow 6:3. 6:3. 5:7, 
i 6:8. 7:5.
i Single pań: Orzechowska — Bomec- 
ika 6:4. 6:0. Brunon — Orzechowska

mencie uznawał on piłkę dobrą za aut 
i z ust sędziego głównego, który musiał 
wierzyć swemu nieszczególnemu pomoc 
nikowi. padało brzemienne słowo koń
czące grę. a raz nawet seta.

Wyższość Greiga nad Stoilaro-wem u- 
widoczniata się zwłaszcza w pierwszych 
setach, kiedy to wyszły na jaw ogrom
ne braki mistrza Polski.

Stolarow ma bardzo slaby i niepewny 
bakhand wybitnie defenzywny. padają
cy w połowie kortu, nie umie grać przy 
siatce, gdzie popełnia rażące prymityw- 
nością błędy. W tej części gry.Greig 
nie oddał żadnego gema ze swego serwi 
su, wygrał trzy z podań Stolarowa i w 
krótkim czasie stan byt 6:3. 6:3.

Serwis Greiga szybki jak piorun, zna 
komita gra przy siatce, były jednak moż 
liwe tylko dopóki mu starczyło sit.

W secie trzecim sytuacja się zmieniła, 
serwis Anglika stał się mniej groźny, je 
£0 skoki przy siatce straciły na szybko
ści i precyzji, zepchnięty wgląb kortu 
Greig hyl dla Stolarowa równorzędnym 
przeciwnikiem. Okazało sie iprzytem. 
że największa wada Polaka, brak wy
trzymałości znikła. Przeciwnie, wytrzy 
małość stała sie atutem Stolarowa. któ 
ry umiejętnie go wygrywał niemal do 
końca meczu. W trzecim secie Greig 
resztkami sił zdobywa jeszcze prowa
dzenie 2:0. potem jednak przegrywa 
picrw.zy swój serwis i zaczyna się je
go okres słabości. 2:2. 3:3, potem już 
5:3 dLt Stolarowa. zryw Anglika, który
tij.pi

IDniai 30 mają, właściwie jeszcze nie
oficjalnie, -rozpoczęło się prawdziwe ży 
cie sportowe Towarzystwa Międzyna
rodowych i Krajowych Zawodów Kon
nych.

Inaugurowano sezon „Szampjanatem 
konia" dla jeźdźców krajowych. Nie- 
efektowmai w oczach przeciętnego wi
dza. 'ta próba, jest óednak dla znawców 
najciekawsza, a dla jeźdźców i koni 
najtrudniejsza. Służy ó-ma przedewszyst 
kiem jako egzamin dla przyszłych kan- 
dydatów olimpijskich. Zeszłoroczny 
szamipjonat wszak wyłonił nam rtm. 
Trenkwalda z jego „Lwim Pazurem", 
który tiak toinie dopomógł w ogólnym 
naszym udziale- i -zdobyciu zespołowe
go miejsca w amsterdamskim szampjo- 
nacie konia.

„Szampjonaty" T. M. K. Z. K. dziś są 
w Polsce jedyną p odstawą w oce
nie jeźdźca i konia, dlatego, że upo
sażone przez Szefa- Departamentu Ka
walerii M. S. Wojsk, w pokaźną nagro
dę ściągają należytą jakość uczestni
ków,, a ze względu na warunki 'tech
niczne najzupełniej są miarodajne dla 
segregacji materiału jeździeckiego i 
końskiego.

Przygotowanie konia do szampjona- 
tu gest długie i mozolne, wymaga nie-

Dn. 1 czerwca;, rano, odbył się w Ła^ 
zienikach krajowy konkurs „Otwarcia" 
w skokach przez przeszkody na tonze 
łazienkowskim. Zapisanych koni jest 
już mniej, nliż w Tatach poprzednich. Do 
wodzi to, źe wreszcie zrozumiano, iż

pewno przekracza wartość niejednej 
posiadłości ziemskiej w naszym kraju. 
Za nimi znani już nam Czesi, potem 
świetni Włosi, Francuzi ma pięknych an- 
glo^arabach, dwaj oficerowie węgier
scy, bardzo umiejętnie dobrany zespół

przeznaczeniem toru stołecznego jest rumuński i liczna drużyna polska.
udzielanie miejsca jedynie dła iwlystę- Należy zaznaczyć, że Amerykanie iudzielanie miejsca jedynie dla wystę-

Rumuni na zawodach miedzynarodo-pów wybitniejszych jednostek. ____ ___ _ ________ __________
Oficjalne otwarcie zawodów naśtąipt- wych dopiero debiutują i właśnie Pol-

to dopiero o g. 15-ej. ska pierwsza ma tę miła przyjemność
(Przepiękny i imponujący byt wjazd ! goszczenia! ich w swych progach.

wszystkich zespołów w szranki kon
kursowe.

Na: czele defilowali oficerowie ame
rykańscy. na swych cudownych ko
niach, z których wartość każdego na-

Ogólna ilość zespołów zagranicznych

i 6:1, 6:ó. Pozowska - Konopacka, Matu- 
goścify u siebie tylko meeting! nicej-' szewska 6:2, 6:3. PozowsUca — Ju-nźaa- 
skfe i londyńskie. i ka 6:4. 6:4.

Międzyinarodowy konkurs ‘ „Otwar- i Półfinały: Brunon — Kierska 6:0. 6:1. 
cia" zgromadził na starcie. 72 konie. Na i Jędrzejowska — Pozowska 6:0, 6:3. 
oko wydawał się parcours b. trudny, i Finał: Jędrzejowska — Brunou 6:3,
lecz wysoki, wyższy daleko, niż w ze-i 1:6. 6:1.
szłym roku ogólny poziom jazdy, wy-! Qra podwójna panów: Emchowicz, 
kazał, że postawiliśmy zbyt łatwe wa- i Stadtlandler — Androchowicz. Budzyń- 
runki, gdyż aż 7 koni okazało się bez i «ki 6:1. 6:2. Granholm, Grotenfelt — An 
błędów. Dopiero rozgrywka, owo zło | dratCewSki. Jurczyński 6:2, 6:1. bracia 
konieczne, wyłoniła pradziwego zwy-i Stolarow — Czyżowski, Ry=zanek 6:1, 
cięscę, którym okalał się znany całemu s 6:1.
światu, dwukrotny zwycięzca Olimpii-1 Trzecia ronda: Greig, Kożeluh — C-a-

świadczy dobitnie jak wielkie uznanie ski, utalentowany Włoch, rtm. Lequio * ird. Derbyshire 6:1. 6:0. Emchowicz. 
zyskaliśmy na szerokim świecie i jak I na Galantin. Tuż za nim byli nasi „mlo | Stadnlander — Navratil. Szczerbiński 
rośnie popularność jeździectwa polskie-; dzi“ — por. Kulesza na Madzi i por. I 6:3, 6:3. Loth. Tarnowski Kossobudzki, 
go. Dotychczas taką ilość narodowości Strzałkowski na Obefku. Czwarty był | Wajcieetowsik! 6:0. 6:1. Drewnowski.

Amerykanin rtm. Bradford na cudów- i Maliszewski — Grabowski. Popławski
nym -wat. lack Snipe.

T A If A A MrnW A WTY1? 1 DTTWTTATT zakończenie dodać musimy, iż torJAK JEŻDŻĄ AMERYKANIE 1 RUMUNI łazienkowski, dużo zyskał na tern, iż
Opinja pułlf, Broch wic z-Le wiń sKiego po konkursach tanich dl? pra™o

W Poznaniu I wyasfaltowano dookoła bieżni chod-
„ i i ... . „ „ I', ■ (nik. Inne drobniejsze ulepszenia, któreOd powracającego z Pozniaimia szefa I śliwie skakał kpt. Canstantiiinescu--zdo- trucjno ;est. f.u ■ ■ 

dltipairtameinta kawatenji — palik. Broch- i bywca .nagnedy p. Pnezydanita. ' • -
wtezHLewińskiego orrzymailiiśmy kilka ■ kźdźw-j
ccinmych iniwag ma rema t konkursów po- i źbiliżonyim do sityliu kawalerzysitów pol- 
imańdkich ( skich, startowali naogół mieSzozęśliwie.

— Zawody poznańskie — rozpoczął' Komie ,mają maogół b. dobre, jeżdżą ka- 
interesującą rozmowę pułk. Brochwicz-1 Pita'lme. Odnicsilo się jednakże wraże-

I Lewiinski — były dobrze zangamiizowa- 1 ,nie’ kanie włosikre są nieco przemę- T-wo M i K 7°K KnnfaircTen 
'orzennowadzane . czone wysiłkiem, jaki dawały meda-1 1 7 ? 1 ,K- K- Konkurs tenprzepnuwąimzitMic. -- ----- ; ........ 1 iest zutoełmie swiwtet na«7oi tainstn*.

,-------- -- ra wyliczyć,, również przy-
Wtai, jeżdżący ’
ulizoinvim do sitivhi towaiterzrcitów nnl. catos> dostarczenia u idzom wielkich

wygód i wzrokowego zadowolenia.
Du. 2 czerwca rozpoczęto specjalny 

konkurs „Ujeżdżania konia", urządzany 
w Polsce po raz drugi i wyłącznietylko wielkiego doświadczenia, ale głę

bokiej, wyczerpującej wiedzy w dizie-: . s„ire.>,vto,e .przeOTOwadzane .czone wysiłkiem, jaki dawały meda-: ta 7^ r.rvbiu«s ieu
dżinie ujeżdżania, treningu, naskakama 1 ■ Szwamkowel^iiteco strona ra na konkursach nica'skich i rzym-l^..
wyrobtemia w tomu wszystkich jego!.pc|llifewia,ż,pa,rocrai^ . , S

kie (zbyt wysokie przeszkody), zwłasz- 1 Amerykanie siedzą na koniu swietae. I jazaę, taenmek. Niestosowany^ jc- 
oza w pierwszych dniach konkursów, i Jeździli również be.z szczęścia. Ich ko-i ^c^ nigdy żagramcą, jednak w-srod 
kiedy ‘konnie nie obyły się jeszcze z to-1 nie są dzikie, unie ujeżdżone i nie ćpano- j ravnowcow, szczegotaie z Niemiec wzbu 
rem_ ‘ I wane jeszcze mail cavete. Wielokrotn ie u?3- bardzo przychylne

— Młodsi oficerowie polscy jeździli

zdolności. W tej ogniowej próbie do! 
końca wytrwać może zaledwie odsetek I 
z liczby zapisanych początkowo.

Omawiany szampjonat ściągnął zapi
sy 24-ech toni. W pierwszym'dniu, do

zainteresowa-
! zdarzało się, że jeździec musiał w cza- ®e.

, i o-ic fjaii vu>lui9-u z, i m 11 hm cu 11, mo Składa się ten konkurs z trzech prób:
! rego teimpeiraimeint ponosił w iunym kie- D ujeżdżalni, 2) ze skoków postu- 

" i nunikiu. Jeden z kenni amerykańskich — szeństwa dla kontroli opanowania ko-

I ŁMlblŁUrU JIVl JV tri W U1UOIU1 w VOU

próby ujżdżania, stanęło 13-cie konli, w niaogół bardiao poprawnie*i dobnze. ska- parcoursu walczyć z rumakiem, któ 
drugim dniu do próby wytrzymałości ikalj .szczęśliwie. Rewelacją tunniklju by- i r€®° toiwaramant oomosuł w mnvim kie- 
tylko 11-cie, a w trzecim - do próby iy dwie młodziutkie siostry - pamry 
w skokach przez przeszkody na tonze | Ćzalikowslkiie — doprawdy ipetoo.wa.rto- I TJ,'SLa'n?,-s S 
łazienkowskim — dziesięć. I ściowe taileinty ieź^diziedkio, konie ich .są I -0^5, trud-

Najkrj-tyczniejszym z tych trzech dni, kanne, posłuszne i dobro. ’' w
Ruimumi jeżdżą poprawnie, ale ich sującą rozmowę pułk. Lewiński—jeźdź- 

izwycdęsitwa były raczej dziełem szczę- cy włoscy i amerykańscy będą bardzo 
śoia, .niż uintejętiiaści. Specjalnie szczę- I groźnymi przeciwnikami.

jest drugi, poświęcony próbie wytrzy-
małości, składającej się z biegów dro
gami (7 kirn.), steeple - chase (3.600 
metrów), biegu naprzełaj (6 kim.) oraz 
biegu kontrolnego płaskiego (2 kim.).

Próba ta, zorganizowana z wielkim 
nakładem pracy w majątku pana Róga 
„Moczydło" pod Warszawą, pod każ
dym 'względem 'Udała się świetnie.

Techniczne przygotowanie 'torów i
... - nader skomplikowana organizacja, któ-
:ząl w czasie krótkiego deszczu 11 relj i^-ynnagaiją takiego rodzaju zawody, 

zalona walka, _ która wygrywa 1 nje ptjznstawiły nic do życzenia.
larow. Set 7:5. Set czwarty przy-
•! aiijlogiczną sytuację. Przewaga

btulu?iw;-i w głębi kortu, wyższość Grei 
Ra pi-zy >iatce. do której jednak nie mo 
że zbyt często chodzić — brak mu tchu. 
Ró\- iiość i przewaga mnożą się w nie- 
skończoność. Szala zwycięstwa prze-

Ogólne wyniki zawodów wykazały 
znaczne postępy, jeżeli jeszcze nie w 
ma ter jatę końskim, to w sztuce jego 
przygotowania, a szczególnie pod wzglę 
dem treningu. Tai ostatnia część pracy 
jeźdźców, pozwoliła bez szwanku za-

Następny numer „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
ukaże się

w czwartek dn. 6 czerwca przed wieczorem
i będzie zawierał między innemi:

Dokładną relację z trójmeczu lekkoatletycznego w Rydze, pióra p. W.
Trojanowskiego.

Omówienie i wrażenia po niedzielnym meczu piłkarskim Polska — Wę
gry w Poznaniu.

Sprawozdanie szczegółowe z meczu tennisowego Polska — Finlandia.
Dalszy ciąg rewelacyjnego artykułu: „Od 91 mtr. do 19 kim.** pióra p.

W. Junoszy.
kończyć próbę większości koni, któreę. 10 na jedna, to na drugą stro- ----------  ■ - ■ ,

. 2:2. 3:3, '4:4. Parę rażących z braku przyrodzonych danych, —
Stolarowa i Greig prowadzi 5:4: tego nie wytrwałyby do Ikońća tak I
o szalonej walce, wyrównuje twardego e gzamin u.

Korespondencję por. Zabielskiego z turnieju na szable w Budapeszcie,| (Jj U j pul • Cl Ul V luli 1V a u 4* ŁltllllwJU lid OZ/IJ L'l v U UUupujóulw)
bez w którym Polska zajęła czwarte miejsce za Węgrami, Włochami i Holandią.

J. NASIELSKI

SZERMIERZE
13-TU ARMJI EUROREJSKICH 

na mistrzowstwach w Budapeszcie 

Udany debjut szpadowy Polaków

strr- 
ry u; 
ITIG/.

i-czna to impreza ten szampio- 
mij europejskich. O ile na Mi- 
wo Europy przyjeżdża się w mą
czce i jedynie klingą na planszy 
coś wykłuć i wyrąbać, o tyle

tutuj nawet w razie niepowodzenia ma 
tię iszczę na pociechę dziwną przy- 
iem nuść brząkania ostrogami, błysz- 
czei; u szabelką i podbijania serc na- 
tlobi.'cii (i jak jeszcze!) Madziarek 
czsl uni, lampasami i miną „od stu dja- 
bió\ Wyróżniają si ętu zwłaszcza 
Szv. Jzi, rośli, rasowi, zbrabni, w ga
lów- Ji uniformach, jak gdyby wycię
ci zc starych obrazów batalistycznych. 
Natomiast na zgrubsza ciosanych FIo- 
kudrach barwne mundury leżą, jak na 
drewnianym „stojaku" w muzeum, 
ślicznym mundurem kokietują synowie 
i-kodtaka" bałkańskiego" — Grecji. 
Najskromniej prezentują się połowę u- 
hiformy narodów, które poznały, co 
to prawdziwa wojna, a więc Węgrów, 
i .-ancuzów, Polaków, Niemców...

Wszystko to przecież zbladło wobec 
brzepychu barw, jakiem! uraczyli nas 
\v ubiegłą niedzielę Węgrzy na odsto- 
hkesiu grobu Nieznanego Żołnierza. 
Wspaniały plac przy końcu alei An- 
drassy‘ego z pomnikiem tysiąclecia tak 
był zapełniony kontuszami, deljami, 
karabelami, czakami, kaskami; tak do
kładnie wyzyskana była sposobność 
blysnięcia zawiesistością stroju wę
gierskiego, że znużony wzrok raz po

raz błądził dla odpoczynku po pięknej 
zieleni lub zatrzymywał się na śpiżo- 
wych postaciach hunnów, zdobiących 
wspaniały monument.

W niedzilę zapoznajemy się powoli 
z dodatniemi stronami organizacji tur
nieju. Zawodnikom wyznaczono kwa
tery w najlepszych hotelach, kwestia 
odżywiania ,dojazdu do terenu walk 
etc. rozwiązane jak najpomyślniej. Ar
tystyczne programy przewidują co do 
godziny i minuty, kiedy mamy walczyć, 
a kiedy „szampanować" na oficjalnych 
bankietach.

Poniedziałek 27 maja.
O 17.30. Oficjalne otwarcie w Kasy

nie Oficerskieni. Ładnie, suto, bogato... 
O 18-ej jedyny w swoim rodzaju wi
dok: kilkadziesiąt czerwonych jak ma
ki odkrytych aut wiezie dziesiątki cza
pek, czak berrnyc i kapuz do pałacu 
w Budzie, gdzie Jego Wysokość Re
gent przyjmle nas na uroczystej au
diencji. Publiczność rozdziawia szero
ko usta w niemym zachwycie,a my je- 
dziemy rozkosznie uśmiechnięci; ten i 
ów żałuje nawet, że nie kazał sobie 
zrobić munduru „na wyrost**, tak mu 
duma pierś rozpiera. Przyjęcie w naj
wspanialszej „białej" sali pałacu kró
lewskiego. Ponieważ oficerowie przy
boczni raz po raz przesuwają nas i 
zmieniają porządek ustawienia — od
bywa się wspaniatj' kadryl, coprawda 
bez dam. Czekamy trochę dlugp, wre

nia przed i po skoku i 3) ze skoków 
w maksymalnem przyjętem na konkur
sach tempie, 440 metrów na minutę.

Stosowane przy tern nader ostre sę
dziowanie, wymaga wielkiej precyzji 
od jeźdźca i konia.

Co wykażą dalsze próby, podamy 
j Czytelnikom „Przeglądu Sportowego"

Rewję wydarzeń zagranicznych i krajowych ilustrowaną wiciu piękne- 
mi zdjęciami. I

szcie zjawia się regent Horthy i po i Vice sniper arbiter ip. Binpeytia (Szwaj- 
wstępnych przemówieniach obchodzi I caria) ogląda sic po sali, czyta swoje 
kolejno zespoły, witając kierowiiików ii iiiataitlki, a zapytamy o tusz, budizi się i...
darząc łaskawą rozmową.

Wieczoreni bankiet 
cerskiem.

Wtorek 28
Floret drużynowy.

w Kasynie Ofi-

maja.
Startują: Włosi,

Węgrzy, Grecy i Ćzechosłowacy i zdo
bywają miejsca w kolejności, w jakiej 
ich wymieniłem.

Popołudniu o 5-ej początek szpady 
drużynowej. Startują: Włochy, Fran
cja,- Szwecja, Holandia, Dania, Niem
cy, Grecja, Węgry, Szwajcaria, Czc-
ciioslowacja i my. W eliminacji 
losowujemy Greków, Włochów i 
grów.

Polska — Węgry 10:6.

wy.
Wę.

I polfcaiziuije zaiwsze na Polaka, Tu mimo 
naszego rezerwowego sklaiditt mogliśmy 
jeszcze. 2—3 walki wygrać. Homerowy 
punkt inolbi Żabięłsiki, biijąc świetnego lc. 
■worękiego Pezzaiua‘ę 2:0.
Środa 29 maja .

POLSKA _ GRECJA 9:f
Polska w sfcła/dizie jak na Węgrów. 

Grecja: Trkuntafflaioos, Bataissiis, Nico- 
toipoute, Paten a więc prócz Skóltidia- 
sa — skład "blilmipijiśki. Grecy odrazu 
ipoizaują ipaiziurki sitarycb, taryinowainych 
szpadizfetóiw: ®wla®zoaa stary mtcinna- 
cjomiait Triamitaffilaicois straszy trochę m 
szych. Zwycięża lepsza technika nóg 
Polaków, stąd większa irachliwość i 
stzybkoiść alkcyti. Grecy „oidgryizalją się" 
do końca, wreszcie ttlieigaiją lepszemu 
przeciwnikowi, basitowskii i Segda —

Skład nasz: Laskowski, Segda, Za- 
biclski. Małyszko. Węgrzy: Vida, Da
vid. Kalnitzky, Bucsko. Węgrzy pracn-1 ipi0 3 lawyciesbwiai, Zabiefeki — 2, Mailv- 
ją vvieccj floretowo, mało atakując 1, slz!ko _ t Woll.otótny do ftaahl> w mię 
polując na paradę 1 npostę. Początko-; Hlziyioziaisńe w 2 itunych grapach oJipaida- 

1 ost.[ozno^ 'v robocie Ntenicy, Czechostowacy i Duń- 
połskiej drużyny znika po zdecydowa-1 czy]Cly, 
nych 2-ch zwycięstwach Laskowskie-1 ' FINAL
go i Zabiclskiego. Mimo oporu Węgrów, ctwumi d™ cv* m.c 
drużyna idzie ostro i znów po roku! »4 w tuj A rULbKA lU.o 
przerwy wrócony szpadzie Zabielski j Pofclka z Sziiiipeniką Mwl.vwJk.1, 
wygrywa 3 walki do zera, to samo 1 arcsźtą 'Slkltol.jaik ma Węgrów i Greków, 
osiąga nasz as szpadowy — Lasków-1 Zaczyinaimy z „duszą nu raniieiniu": 
ski, Segda trochę „nierozkręcony** i; Allługość" Szwedlów i ich czysto szpa- 
Malyszko wygrywają po 2 walki. Jury, ■ inubatą deprymują 'iiias. 4 ipierwsize 
któremu przewodniczyli: Lacroix jako 
superarbiter i Van Rossen — b. dobre.

WŁOCHY — POLSKA 15:1
Włochy: Martoca, Oucaja, Rasichellii.

za Malyszką,

Peizzama — my bez Segdy i Laskow
skiego z Sziiiipeniką i Szeniiplińsikiiini. Li
cząc z góry na prziegrainą z maijlepszym 
sWładlem włoskim — nie wysilamy się, 
temwięoej, żo jnury sędźtowautóem pnzy- 
pciinina mecz Polska — Włochy w sza
bli uia zawodach oistaitiiikij Oliimipljiaidy.

waillki przegrywamy bez zmacaniejiszego 
’ipoinu. Wtedy przychodiai w pomoc 
nasz szalblowy aitaik-iplache, co olkazuje 
siię na sipolkojnych Szwedów skuteczne 
Nasze wścieikłe., błyskawiczne laty dalą 
nam kilka pięknych i sizyhko osiągnię
tych zwycięstw. Nawet stary świetiiy 
taiteiriniacitonal Helis tłem przegrali laik 2 
watki. iMmo zaciekłych walk i wysiłku 
nic zdołaliśmy, wyrównać stiraity po
czątkowej i przegraliśmy -z zeskłOTOCz- 
uym uiiisHirziean szpady diriużynoiweii.

w następnym numerze.
Wyniki szczegółowe były następu

jące:
Szampionat konia: 1) por. Tołjew 

(Grudziądz) na Purkary; 2) por. Waj- 
nert (7 p. s. k.) na Ładzie. 3) por. Czer
niawski (17 p. uł.) na Nimfie.

Konkurs otwarcia o nagrodę szefa 
sztabu głównego gen. iPskora. Siedmiu 
jeźdźców przechodzi bez błędu. W roz
grywce zwyciężył: 1) rtm. Lequio na 
Galantin, bez błędu: 2) por. Kulesza na 
Madzi — 4 bł.: 3) por. Strzałkowski na 
Oberku — 4 bL; 4) rtm. Bradford na 
Jack Suipe—10 bL; 5) por. Dąbski-Ner- 
lich na Nero — 12 bt.: 6) mir. Ventura 
na Dravna — 17 bL: 7) por. de Rolland 
na Ottirinal — 23 W.

Rtm. Leon Kon.

6:3. 6:2 Granholm. Grotenfelt — Eber
hardt. Grabowski 6:1. 6:2. Tłoczyńśkt 
Warmiński — Kantif. Koenigstein 6:3. 
6:1. Bracia Stoianow walkover. Krusze
wski. Kinzel — Osiecinrśki, Czapski, 
Morawski 6:0. 6:1.

Ćwierćfinały: Greig. Kożeluh — Em- 
chowiez, Stadtlandler 6:0,6:0, Loth, Tar 
nowski—Drewnowski, Warszewski 1:6 
6:4. 8:6. Granholm. Grotenfelt — Tło- 
czyńsiki, Warmiński 6:2. 6:4. bracia Sto 
larów—Kruszewski, Kinzel 7:5, 4:6, 6:0.

Półfinały: Granholm. Grotenfelt — 
bracia Stolarow 6:3. 6:4: Greig. Koże
luh— Loth. Tarnowski 6:4. 6:1.

Finał: Greig, Kożeluh —Granholm, 
Grotenfelt 6:2. 6:4. 6:1.

Gra mieszana. Pozowska, Jwrczyński 
— Konopacka,- Szczerbiński 6:4. 6:4. Bo 
niecka, Greig —Pozowska. J-urczyński - 
8:6. 6:0. Jum żarnika. Stolarow — Orze
chowska. Navraitil 6:3. 6:3.; Poradow- 
ska, Kożeluh — Neumann, Stadtlandler 
6:1. 6:3.

Półfinały: Brunou. Grotenfelt — Bo- 
nieóka, Greig 6:1, 6:1. Paradowska. Ko
żeluh — Jumżamka, Stolarow 6:2. 6:0.

Finał: Brunou, Grotenfelt — Poradow 
ska, Kożeluh 4:6. 10:8. 6:2.

Gra junjorów. Półfinały. Rozenbtot— 
Luxenburg 6:2. 9:7. Malcużyński — Czy 
źowski 6:2. 1:6. 6:2. Finał Małcużyń- 
ski — Rozenblatt 6:3. 1:6. 6:0.

Mecz Polska — Finlandia odbędzie 
się w dniach 4 — 6 czerwca na kortach 
Legii. W grach pojedynczych repre
zentować Polskę beda: M. Stolarow i 
Warszewski, w doublu — Loth, Stola
row, w singlu pań — Jędrzejowska, 
a w mixeie — Jędrzejowska. Loth.

W barwach Finlandii startują pani 
Brunou, Granholm i Grotenfelt.

Sądząc z wyników mistrzostw War
szawy wałka będzie wyrównana i za
cięta. Stolarow i Jędrzejowska powin
ni wygrać single. Wynik Warszewskie ■ 
go i obu doubli stoi ood znakiem zapy
tania. choć zwycięstwo powinno raczei 
przypaść w udziale Finom.

Abrecht, jeden z tennisowych gości 
austriackich, zachorował i musiał wy
cofać się z treningu. Był on najsłabszy 
z graczy zagranicznych.

HOLANDJA — POLSKA 10:6 ] .ruitynistów wizdęla wreszcie górę i mło-
Polska z Szemplińskśm za Małyszką. I diz przegrali. Wygrali: Laskowski 2 

Holaindlja w składzie olimpijskim: de | walki, Szempliński — 1, Szupeuko_ 1 
Jong, vain dem Braiiideler, Wipioldy Da- 
niete, Schenpenbuiizen. Chłopaczki nie

POLSKA — FRANCJA 8:8

nie irmiejisizie od Szwedów, zalto grob- 
szie. Przegnaliśmy niieziuipelin.ie zasłuże
nie: dobrej farmie do Junga i Danielsa, 
którzy matowali 'drożynę, pomógł vice- 
superarbiitlelr gen. Kletlimigtir (Autrja). 
Przy stanie 8:6 dla Holandii — Zabied- 
ski wygrywa z Brandelerem przez ar- 
rdt, oifenziymując o całe tempo spóźnioną 
pnolongację aitiaiku. Holendrzy i sam 
Bmainideler przekonani są. że zwyciężył 
Polak. Suiperarbiiter Ouiomo (Włochy) 
robi gest przysądzający zwycięstwo 
Zabielśkiemiu i równocześnie pyta viceu 
swpenarbitifa o zdanie. Kletłinger buoizi 
się z zadumy, chrząlka i pokazuje na Po 
laka, mówięc, że był tfafiotny w mękę, 
choć ,był tirafioiny i później, i z tyłu wi- 
żeij. 9:6! Tracimy szanse wyrównania, 
wobec czego Laskowski nie usiłuje bo
rykać się bezcietowo z Jungiem i ipnze- 
girywia,
POLSKA — SZWAJCARJA 10M:SU
Piękne zwycięstwo młodych sapadzi- 

sitów polskich mad wieloletnią rutyną 
szpadową, Ładna farma Szwajcarów 
początkowo daje im szanse równej wal 
ki; niebawem jednak temperament pol
ski berze górę, i kończymy mecz bez- 
ąipelaoyjnem zwycięstwem Triumfował 
Segda, wygrywając 3 walki i niemoc 
grywając 1, Laskowski wygrał 3. Za- 
blefciki 2 I pełen męstwa i temperamen. 
ta debiutant na planszy międzynarodo
wej — Szempliński — 3 walki!

WŁOCHY - POLSKA 12:4
Polska bez Zaibielśkicgo i' Segdy. z 

Malyszką, Szupcnką i Szemplińskim 
Włosi, zmęczeni! zlekceważyli sobie 
nasz rezerwowy skład, to też zaczeh 

\ przegrywać tak, źe Polacy prowadzili 
< nawet 3:1, Jednak ostrożność starych

Tragiczna walka, w której z pań
stwem „masowych szpadzisów" przegry 
wamy jednym trafieniem różnicy' Frań 
aja w składzie: Biet, Fristeau, Ballet 
Beintemps. Świetni technicy, iwlaszcza 
™et L. słe’3'1!-Polska z Szempl-ińsfcńn 
za aMlyszikę. Zabielski zmęczony wy- 
gry-wa tylko jedną • walkę, tak samo 
Szemplinski; ciężar sipada na Segdę i 
Lastowstóeigo. Wygrywają po 3 walki. 
8:7 dla Polski, ale stosunek touches ta- 
to ze Segdia musi conajmniej nierozę- 
gnać. Bollet walczy zaciekle 1:11 Sy
tuacja jak na meczu szablowym z Ame 
ryiką. Wreszcie Segda spóźnia o ula-' 
mek sekundy, wtzaiemne trafienie l Boi 
tet wygrywa 2:1 Przegraliśmy wpraw- 

klasą, ale. przykro ipo- 
mysleć — jednym tuszem!

Tymczasem Szwecja ulega Holandii, 
nolatnaja po ciężkiej walce Włochom 
jedynuię .stosunkiem trafień przy stanie 
walk 8:8.' Wynik brzmial już 8:7 dla 
noiendrów, dopiero, kapitan dmu-żyny 
włoskiej, stary Bertinetti wyrówueł z 
runią rozpaczy. Ostateczny układ fi
nału: 1) Włochy, 2) Holandia. 3) Szwe- 
aa, 4) Firaniaja. 5) Polska, 6) Szwaj-' 
oainiia.

Wejście do finału i złamaniiie tatach 
ratynowaniych, specjalistów broni iak 

i Szwancaitzy. _ Dftrnwai'ac rów- 
nonzędlny ból z Francia i Hnlamdl'a — to 
alit na pierwszy poważny wwstę-n mię- 
oiziynaroidiowv naszej szpady drużyno- 
wei — b. •wiele

Obok szabli narodziła się nam w Bu- 
danjszcie druga bron — szpada Miiwnr 
™ad milą wipnaicować Nasza rob^c szpa 
'OTwą talk określił jecten z 0.110^0 veli 
Framicuzów: .Z prawdziwo i szoadv nie 
urndecie itwieze wiele, ale bidecie się jak 
mtote clóa/bły**. •
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MISTRZ SPRINTU, SZOSY I SZESCIODNIÓWKI
Trudno znaleźć w dziejach kolar

stwa figurię ciekawszą, niż Oscar Egg, 
mistrz Szwajcarii, który wycofał się 
Właśnie z czynnego życia sportowego.

Nietylko w dziedzinie cyklistyki był 
on _ zjawiskiem. ■ fenomenalnem: w ja- 
kiejkolwiek bądź gałęzi sportu trudno 
znaleźć człowieka o równie szerokiej 
skali uzdolnień.

Oscar Egg posiada 15-cie rekordów 
, światowych od kilometra lance z 1 m. 
8.4 . s. do rekordu wyścigów sześcio
dniowych, z 4510 kim., poprzez kilo
metr z miejsca, 4, 5, 6j 7, 8, 9, 10; 20, 

■ 30, 40 kim,,, poprzez rekord, godzinny 
z .44. kim., 247 m. jak również rekord 
24 godzin z 936 kim. 225 m. '

Na początku swej karjery Egg był— 
fakt wyjątkowy zupełnie — równo- 

. cześnie . mistrzem Szwajcarii w sprin
cie i ha .szosie.. Był on mistrzem toro
wym Szwajcarii również w 1926 roku.

Na szosie’ ma za. sobą między inne- 
mi zwycięstwo w Paris—Tours, w Me- 
djolan — Turyn, w Strasśburg—Lu
ksemburg, w szeregu etapów Tour de 
France. W biegu z dwu startów, jed
nej :ze-swych specjalności, jeśli wolno 
tak powiedzieć o człowieku, który był 
specjalistą;., we wszystkiem, • ma za 
sobą zwycięstwa nad Aertsem, Bello- 
nim, Brocco, Buyssem, Girardengo, 
Goulletem, Ruttem, Van Kempenem, 
H, i F. Pelissierami, Seresem.

Za motorami — bo Egg jeździł i za 
motorami, widywał za-sobą Walthou- 
rą. Parent, Roota, P. Sutera, Bórdoni.

Za tandemami wygrał Grand Prix 
de Paris, stawiając rekord biegu.

Uczestniczył w: 28-miu wyścigach 
sześciodniowych, z których wygrał o- 
siem. ।

Ogółem skolekcjonowąt około 200-tu 
zwycięstw, uzyskanych na torach czy

Oscar Egg, tytan kolarstwa współczesnego
sportowej jest historia biegu godzin
nego, hónieryczna zaiste walka o re
kord z Marcelim Berthet.

Berthet, 20-go czerwca 1907 roku, 
pobił rekord Petit — Bretona-i uzy
skał, na torze Buffallo 41 kim. 520 m. 
Młody Egg już wtedy powziął zamiar

przywłaszczenia sobie tego najzasz- 
czytniejsżego, najklasyczniejszego z 
rekordów. Lecz dopiero w 1912-ym 
znalazł odpowiednie warunki dó usil
nego-treningu, i w dniu 22-go lipca u- 
zyskał 42 kim. 122 m., czyli o 622 m, 
więcej od rywala.

Lecz Berthet nie dał za wygraną. 
Ćwiczył zawzięcie i w rok później o- 
siągnął 42 kim. 741 m., bijąc rekord 
Egga o 619 m. Szwajcar uwziął się je
szcze'bardziej i w dwa tygodnie póź
niej rekord 43 kim. 525 m. znów stał 
się jego własnością. Ale Berthet nie

należał do ludzi bez charakteru: dwa 
miesiące intensywnej zaprawy i re
kord światowy wraca do Francji, z 
43 kim. 775.

W ciągu 15-tu miesięcy poprawiono 
najlepszy wyczyn ludzki o zgórą dwa 
kilometry. Dalej iść było ogromnie

w
_ , , Po WSPANIAŁYM BIEGU SZOSOWYM EXPRESSU PORANNEGO
Od lewej: Michalak leszcze prowadzi, ale Wisznicki siedzi mu na karku. Karkołomny finisz Wiszmckiego na „kocich łbach" bruku warszawskiego. Ostat

nie metry 105 kim. trasy: chorągiewka celowniczego pieczętuje triumf Wiszmckiego. Więcek prowadzi, pilnując troskliwie swych przeciwników.

ciężko. Lecz Egg, rekordzista rekord 
stów przysiągł sobie, że raczej 
wszystkie inne swe wawrzyny, nji 
przestanie być właścicielem rekord 
najwspanialszego. *

I oto 18-go czerwca 1914 roku 
pisał na tabeli cyfrę 44.247. y'

Od czasr- tego przeszło 15-cie Jat 
Zjawiali się na horyzoncie kolarze 
nomenalni, gwiazdy najpierwszej 
kości. Tabela rekordów odnawiała si* 
stale. Lecz cyfra 44.247 stoi nadal 
tkniętą. Rekord ten jest slupem kj. 
miennym, pomnikiem marmurowym
trwałym i mocnym.

W lekkiej atletyce 
równie niedosiężny 
dzinny Bouina. Lecz

zdawało

powal:
vo Nurmi. Egg jeszcze czeka, 
rekord zwalono i — sportowi.-. 
i kości, zachęca nawet do pr-'.: 
rojąc od siebie nagrodę. Nikt 
nie daje się skusić. Bo też w’ 
jest tak wyjątkowy, tak trm 
się nawet doń zbliżyć, że każę 
gmije, jak tylko się przekora 
jakich olbrzymich zasobów <

Ko.

-V K® 
z kr®) 
7. oiia. 
jednał 

:ak tej 
■u jest 
/ rezy.
o teą 
Isntn i 

pracy potrzeba, by móc liczyć na 
wodzenie.

Egg widział jednego czło-Lka, g 
którym sądził, że ma kwalifikację 
powiednie. Był nim BJanchonnet. Len

szosach -Szwajcarii, Francji, Włoch, 
Niemiec, Belgii, Holandii, Danji, Hi
szpanii i Stanów Zjednoczonych, do
kąd wyjeżdżał 21 razy.

Krótka ta statystyka wystarcza, by 
powiedzieć, kim był Egg. Nie mówi o- 
na jedynie, że był on pozatem spor
towcem czystej krwi, sportowcem z 
upodobania i z temperamentu. Jednym 
z pięknych dowodów jego ambicji

ZWYCIĘSTWO BENNETT I COCHETA NAD WILLS I HUNTEREM
MISTRZOSTWA TENNISOWE FRANCJI. REWJA WYDARZEŃ ZAGRANICZNYCH

Blanchonnct, kolarz — zega-eh. mniej 
rozsądny, niż fiński biegacz — chrono, 
metr, nie sięgnął po rekord godzinny 
kiedy był w pełni swej formy, a te/ 
raz... zdaje się jest już zapóźco. T4 
tedy, choć Oscar Egg, po 13-;etniej 
świetnej sportowej karjerze wycofał 

więcej 
wątplj.

się ostatecznie i nie pokaże si 
na torze, pozostanie jeszcze n 
wie przez czas długi wielokroi

OSCAR EGG
superas Wainsitwa, irekoridzilsiła świato

wy w biegu gódlziiinmtym.

Mistrzostwa tennisowe Francji przy
niosły jeszcze jednio irozsinrżyięnlęcie, 
jeszcze jeden triumf barwom Francji. 
Finał gry .iniiasizainoj wygralla para Bam 
nettit, Coichen:. Obecność w tym .zeisipoile 
Angielki iniie luiimnieisza bynajmniej tini- 
uimfii Firainci.li. Cochet 'bowiem swą na- 
'tchiiMO'|ią niemali grą .zmusili dio kąipiłtuila- 
cji tek świeiińy źesjpół jalk móstirzyni 
świiaitia Witts i iznatamity, zgramy z unią 
Hunter. Bennnatlt była świotmą, nl'ezawo- 
dnią -wispóliniiczlką Francuza, mile ■ncibiła 
błędów, ale -to wszysliko. Wygrał Qo- 

„cheit. Zwycięstwo iprzypadilo zresztą 
w udziale w stosunku przekonywuiiącym 
6:3, 6:2. W-nok u ubiegłym wygrali też 
Ben.rneitir. Cochet, ale ipo cięźlkklj deplero 
walce 6:3, 3:6, 6:3.

Gdy pojedyncze są w pełnym bie
gu i diobiegaiją już końca drugiej .rundy, 
a inawet.trzecia jest zaczęta. Z ciekaw
szych 'wyinilków iniaileży wymienić: zwy
cięstwo 40-Ietniego Kehrlinga nad 
22-tatinim Austiinem, znanym chlubnie w 
stolicy z meczu o puhar Davisa Amglja 
— Polska. Wyinilk 4:6. 6:1, 2:6. 6:3, 7:5 
mówi wymownie'o zaciętości walki. Au 
silu, zdaniem daiwnilków francuskich, 
.nie znaljdiuóe sobie równego na święcie, 
.jeśli' chodai o .różnorodność, i styl, ude
rzeń. Brak mu .il.tdnaik umiejętności ;wy- 
■źyiśikąjiLiia śwydi .sił i wott ywyęti.ęstw.ą. 
Mcinpwrgo w świetnej formie pokonał 
Bonziego 6:1, 6:1, 6:3. Hunter — Ma- 
leclkia walkowerem. Gregory — Aeschli- 
marana 4:6, 6:0. 6:0, 7:5, Tikten — du 
Ptaixa 6:4, 6:4. 6:0. iprzyczem „big 
Biiir* grali .z sercem jedynie w 'trzecim 
seefie, śipilesizyl się bn-wiem do swego pu 
pila — Coena. Mateika — Bernarda 6:2,

czasie 39:23.4 Leddyego. Moliera i Sno- 
eka,' ulegając jednak w rewanżu Snoe- 
kowi w czasie 4:13.8.

Wielka nagroda Niemiec nozcgraina 
na torze w Norymberdze była- widow
nią zaciętej walki Moliera i Sawalla, 
świadczącej o powrocie do formy dosko 
nalego Moliera, jedynego właściwie kon

kurenta dla mistrza świata. W biegu 
na 40 kim. Molier pokonał w czasie 
34:09.4 Sawalla. uległ mu na 60 kim. w 
czasie 54:04.2, wygrał jednak w ogólnej 
klasyfikacji. Dalsze miejsca zajęli Thoi 
lembeck. ToricełH i świetny sześciodnio- 
wiec Ehmer. który bez powodzenia jeź
dzi za motorami.

COCHET CZY K0ZELUH
WalKa stów zamiast walKi rakiet

Akademia jubileuszowa L. K -S. Le- 
chja. Turniej piłkarski Lechja był je
dynie wstępem do właściwej uroczysto
ści, która odbyła się w niedzielę 26 ub. 
m..w sali Sokoła Macierzy. Uroczy
sta Akademia jubileuszowa Lechji zgro
madziła w salach sokolich wielką ilość 
uczestników, stawili się przedstawiciele 
władz rządowych, samorządowych, woj 
skowości, związków i klubów sporto
wych oraz wiele publiczności, manife
stującej tern samem sympatię swą dla 
zasłużonego klubu.

Prezes Lechji jeden z pionierów i 
propagatorów polskiego sportu, prot. 
Żeleński, powitał zebranych, poczem 
przedstawił w krótkim zarysie historię 
klubu od pierwszych zaczątków po 
dzień dzisiejszy. Na zakończenie od
czytał prof. Żeleński listę władz i in- 
stytucyj, którym wręczone zostaną pa
miątkowe plakiety.

Polski Związek Hokeja na Trawie 
urządza w Poznaniu obóz treningowy, 
celem wyłonienia iaiknajleniej przygoto
wanej reprezentacji na mecz międzypań 
stwowy z Czechosłowacją w dniu 23 
czerwca na stadionie miejskim w Pozna 
niu. Obóz składać sic.bodzie z 18 gra
czy nast. klubów; Venetia—Ostrów (1). 
•-cc[ija—Poznań (6). Czarni —• Poznań 
£2). Klub Łyżwiarski — Poznań (6), 
Klub Hokeistów Siemianowice. (3).,Tre- 
singi będą się odbywały pod kierowni-

8

i: 7, 8:10, 6:2, 6:3. Co en mesipodiztewa- 
śe 'WyeMmiwiowail Amglika Cottńnsa 2:6, 
!:6. 6:2. 6:3. Moldenharier w świetnym
stylu zwycięży! Gcmiem 6:2. 6:2, 6:2.s
Bruiginian pctonei! Kleiiinischriotlha 8:6,
6

6

i:4. 8:6.
Wśród ipań Waitisón ipolkoniala Mmiii 

:0, 6:3, Ausseim—Payot 6:2, 6:4. Rost—
Gcódlsiaiclk 1:6, 13:11, 6:2. Lafaurie — 
Kir'a(h'winikell4:6. 6.4. 6:3. Heine — Fcitw- 
cady 6:3. 7:5. NeaveKleinadd 75, 
10:8. Zaszczytny, wynik dilia p. K-lema- 
deił. Neave jest -bowiem jednią z czoło
wych uemawstek świata.’ Wills—Taips- 
codt 6:1. ’6:3. iBenett — Barbier 6:2, 6:2,

W biegu dookoła Włoch prowadzi na 
dial Bindę, choć przewaga jego nad 
iprzeciwnitkami unie jest chwilowo imipo- 
umiąca -i wynosi zaledwie. 2 mimmty. Pią 
ty etiaip Potenza — Goseniza (264 kim.) 
był wyjątkowo trudny. ■ gdyż przeci
nał Apeniny i .z ipozrtamu morza wznosił 
-się ma wysokość 1200 mtr. Mimo to do 
«ne&y przyszła izwarta grupa szesnastu 
Zowodniików. a następni też w niewiel
kiej 'odległości. Pech prześladował tyl
ko Bellomiego, który ipcduik 1 się dotkli
wie i przet-rał być groźnym kcmlkiuirein- 
tam dla czołowej grupy. Zwyciężył Bin 
da w czasie 10:35:08 przed Piemonte- 
sim. Negrinim i Gintelhn.

W etapie szóstym — Cosenza — Sa- 
Iwmo (292 kim.) .zwyciężył znowu na 
fwiszu Binda prized Piem-oinitesimT. Zama- 
gą, Bęstettiim . W oigólinej klasyfikacji 
pro wadzi Binda -.prized Picmontesiim.

Na zawodach w ' Lipsku' triimifowal 
.mistrz świata Sawąll. biiac na 50 khm w

Amatorski mistrz świata Henryk Co
chet. bawiąc w Pradize. udzielił wy
wiadu dziennikarskiego, w którym po
wiedział między innemi. że zawodowy 
mistrz świata. Karol Kożeliuh nie jest 
groźnym przeciwnikiem a-ni dla niego, 
ani dla Lacosta. czv Tildena. Zdaniem 
Cocheta, we Fran-cii jest przynajmniej 
paru „profesorów tenhisu**. którzy mo
gliby się mierzyć ze zwycięzcą Bristol- 
cupu.

Nierozważne te i nieoparte na żad
nych faktycznych danych słowa, dot
knęły boleśnie bawiącego po powrocie z 
Londynu w Pradze mistrza Kożehiha. 
I oto na łamach „Ceskego Slova“ za
brał głoś -‘najlepszy teunisistk Czecho
słowacji/' bijąc taranem faktów 'T tytu
łów w zbyt pewnego siebie Cocheta.

— Gdy wygrałem turniej w Beau
lieu i zdobyłem tytuł mistrza świata 
zawodowców. usiłowałem stanąć 
do walki z amatorskim mistrzem świa
ta. Cochetem. Chciałem w ten sposób 
zadowolić i moją ambicję sportową i 
rozwiązać wreszcie dręczącą zagadkę 
— kto jest lepszy? Stało sie jednak 
tak, jak się obawiałem. Mecz nie do
szedł do skutku. I chociaż gniewało 
mnie to. nigdy i nikomu nie oowiedzia 
łem słowa, które obrażałoby wartość me 
go niedoszłego przeciwnika. A przecież 
wspaniała seria mych zwycięstw nao 
Richardsem, który bil i Tildena i Laco
sta i Cocheta. mogłoby mnie upoważnić 
dó niedoceniania amatorskiego mistrza 
świata.

To, co udało sie memu koledze Coche 
fowl, .który przecież też był chłopcem 
do pitek — zachowanie amatorstwa 
nie było mnie sądzone. Być nio-
że, znalazł on ■ojczyźnie zrozu-
mienie dla swego talentu i pomoc, któ
rej mnie w Czechach odmówiono. A' 
więc dlatego, że on był chłopcem do 
piłek we Fra-ncii. a ia w Czechach, nie 
wolno mi na placu szukać rozstrzygnię
cia, kto z nas jest lepszy, kto wogóie 
jest najlepszym tennisista świata.

Cochet nie ma w tei chwili ochoty na 
grę zę mną. Nie pozostałe mi zatem 
uic. innego, jak przyjąć to 'z.żalem do 
wiadoriiości i czekać aż on. znajdzie 
wreszcie we' Francji owych .profeso
rów*’.. którzy zdołają mnie dokonać**. 
Najlepszego bowiem, którego Francja do 
tąd wydała, Ramillona, pokonałem już 
dwukrotnie 6:0, 6:1, 6:1 i 6:0, 6:4, 6:4. 
Gdy znowu wyjadę zagranice, będę mu 
siał Cochetowi odpowiedzieć tylko ana- 
logiczjiemi cyframi, gdyż na placu nie
stety. uczynić tego nie mogę. A od
powiedzieć mu jego słowami nie chcę.

Na tern kończy Koźeluh. My. ze swej 
strony mamy do nadmienienia jedno:

Między amatorskim i zawodowym mi
strzem świata — zwłaszcza jeżeli cho
dzi o pierwszą część ich tytułu — róż
nica jest może mniejsza, niż mistrzo
wie myślą.

A uwagi rozgoryczonego Koźeluha 
są w wielu punktach pra-wdziwe.

Trójmecz sprinterów rozegrany w Ko 
lonji, przyniósł zwycięśtwo Englowt. kró 
ry pokonał Martinettiego i Oszmellę. W 
finale biegu s.printerskiego Oszmella nie 
spodziewanie zwyciężył Martinettiego i 
Erigla. W biegu Omnium triumfowali sze 
ściodniowcy francuscy Charlier, Duray 
przed Goeblem i Hiirtgenem.

Międzypaństwowe spotkanie kolarskie 
Niemcy — Szwajcaria rozegrane w Ba 
zylei ■ zakończyło się zwycięstwem 
Szwajcarii w stosunku 14:6. Z ciekaw
szych wyników należy wymienić zwy-1 
cięstwo Kaufmanna nad Enzlem. oraz 
dwa sukcesy amatorów szwajcarskich w; 
sprintach: Dinkelkamp pokonał bowiem i 
Schnitzlera. a Mohr — Taudena. |

Mi-trz Francji Paillard jest teraz w i 
znakomitej formie. Ostatnio w Paryżu i 
pokonał Benoita. Grassina. Manerę; Sau 
sina i t. d. Znaczny spadek formy prze. 
żywa natomiast Grassin.

Michard pokorna ł w zn.aikomjfym sty-1 
lu Faucheux, Moranda i Marcel Jeana. |

Mistrzostwa szosowe Zurychu zakon- | 
czyły się spodziewanem zwycięstwem I 
Henryka Sutera. który dystans 211 kim. । 
przebył w 6:21:54.8. biiąc Niemców Ge- 
yera i Zinda. Uderzająco dobry czas 

-zfbbili amatorzy Aliiller i Rohrer, pokry' 
wając fe przestrzeń w 6:28:25.4.

kordzistą świata, a już napewno prze: 
długi szereg lat będzie oprom' '’.ic&y
blaskiem swego rekordu godzinnego.

A gdy go nawet straci, poz-,staiń i 
w pamięci zwolenników roweru i w
pamięci fanatyków sportu jako jędrny 
w dziejach zawodnik, który wyraża- 
jąc się językiem lekkoatlety, potrafił 
być jednocześnie mistrzem 1Ó0 metrów 
i mistrzem maratonu, królować na oby 
krańcach rozległego królestwa.

Wiktor Junosza.
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Spotkanie międzypaństwowe repre- 
zentacyj akademickich Włoch i Czecho
słowacji zostało rozegrane w Rzymie w 
obecności 20.0)0 widzów. Spoktanie to 
zaszczycił obecnością Mussolini, odwie 
dzając w ten stosó? pc raz pierwszy 
mecz piłkarski. Studenci włoscy zwy
ciężyli w stosunku 6:0.

Skandaliczna gra Newcastle United 
w Bratislawie odbiła się gfośnem echem 
w Gzechosłowacii i zakontraktowany 
już mecz Anglików ze Slavią miał być 
odwołany. Przestraszony tern manager 
Newcastle zapowiedział, że drużyna je 
go zrobi wszystko, by mecz wygrać. 
I dążyła do tego istotnie, ale środkami 
niedozwolónemi — grą. faul.

Wygrać Anglicy nie mogli, wywalczy 
Ii jednak wynik 1:1.’Grali ambitnie i 
zasłużyli może nawet na zwycięstwo. 
Słynny Gallacher i Hill byli najlepszymi 
na boisku. Dzięki temu wynikowi Angli 
cy podreperowali nadszarpnięta nieco o- 
pinję sportową. Swym sposobem gry 
wzbudzili jednak niesmak.

Reprezentacja Szkocji pokonała w 
Oslo Norwegję w stosunku 4:0.

Mistrzostwa Europy w podnoszeniu 
ciężarów, które miały się odbyć w Wie 
dmiu 16 czerwca, zostały przełożone na 
8 września.

Znakomite wyniki lekkoatletyczne o- 
siąginięto znowu w Ameryce. Na wido
wni są przytem wyłącznie niemal nowi 
ludzie, co świadczy o niewyczerpanym 
rezerwuarze talentów sportowych za 0- 
ceanem.

PAILLARD
mistrz Francji w biegach za snoforaal 

jest ciągle w świetnej formie.

Zawody harcerskie. Eliminacyjne z» 1 
wrody lekkoatletyczne Chorągwi Ma 
zowieckiej, organizowane przez draży* 
nę z Ursynowa, przy udziale zawód* 
ników z: Piastowa, Garwolina, Mila i;| 
nówka, przyniosły zwycięstwo gospo* |i 
darzom (42 pkt) przed harcerzami 11
Piastowa (20 pkt.).

Najważniejsze wyniki: 100 mtr. -i 
12,2; 400 mtr. — 60 sek.; 1500 mtr.-* 
4 m. 54,4 sek. wygrał — Kossowski 
(Piastów). Ł

Rzuty: dysk — 27,94 mtr.; kula -ł P 
11,24 i pół mtr.; oszczep — 39,25 mtr.-ł 
wygrał Z. Pobis (Ursynów).

VV tyczce: pierwsze miejsce zajął 
Kalinowski (Garwolin) z wynikiem — 
261 i pół cm.; wskoku wwyż wygrał
Pabiś — 148 cm., tenże zawodnik za.

P

POSIADA W NAJWIĘKSZYM WYBORZE
Nieznany dotąd zupełnie Rockway 

naprzyWad pobił rekord światowy na 
220 y. przez płotki osiągając czas 22.8, 
o 0.2 sek,- lepszy od’ rekordu Brookimsa 
z r. 1924. Na tych samych zawodach 
Simpson przebiegł 220 y. w 20,6 sek. w 
slk-oku, o tyczce Warne osiągnął 413 
Sturdy 414 mate. Blach rzucił młotem

jął pierwsze miejsce w skoku w dal-» 5 
558 cm. Sztafety 4x100 w słabym czi* * 
sie (b. złe warunki terenowe w partał | 
seminaryjnym) 53,2 wygrał Ursynów. J

Motocyklowy zjazd gwiaździsty d# f 
Poznania na P. W. K. odbędzie się d, ■ 
8 czerwca. I

W dniu 9-go czerwca, na znanyni | 
trójkącie szos pod Poznaniem, zostanę |

Na'prawo: AJaó Naw-(Wlochy), ąra-lewo Filip Cattiau (Francja) na planszy. 
  Zwyciężyli Nad1! w 'Stosu,nikn -1'4;8.

rozegrane wyścigi o Mistrzostwo Mo*i 
tocyklowe woj. poznańskiego. Dvstans 
wyścigów 102 kim. (30 okrążeń). Orga* 
nizacją wyścigów zaiął się Oddział Mo* 
tocyklowy Tow. „Unja“. Zapytania w 

w Rn-’ rAiiinr-----i orf ,y kierować do Sekretariatu Klubu,!
52.50. Cplhci — 1.0 y. płotki—14.4 sek. i adres: p.- Paczkowski, ul. Lakowa.

Ul plecaku turysty

i » Mistrzowski skokJaskółka wtył w ^spaniałem wykonana jedwgo z najlepszych skoczki 
Amorjiki, 18-le(iii,:cgo Ted Evansa

czy .w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 
tabliczka czekolaidy 

WEDLA.
która nietynćo zaspakaja głód, ale. dzięki zawartości cukru 

pomaga' zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje
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